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Rraków 29 sierpnia.
Donoszą, że ewakaacya K arsu już na­

stąpiła. Pisz^. także, że Rosyanie opuścili 
*yspę W ężow y, że Turcya może swobodnie 
*akładac swę, latarnię m orską, że takowy 
sprowadzi z Paryża. P iszę również, że R o- 
sya ustępuje miasteczka Bołgardu na rzecz 
Sułtan , że zatem komisya besarabska bę­
dzie mogła wkrótce dokończyć swego dzie­
wa, i wytknęć owę granicę wskazanę
*  traktacie paryzkim. Utrzymuję także nie­
które dzienniki, że kwestya o połączenie 
Księstw Naddunajskich układa się ; że flota 
Angielska na morzu Czarnem niema żadne­
go znaczenia; inne zaprzeczają, aby Rosya 
hiiała myśl fortyfikowania portu Kaskó na 
brzegach Finlandyi. Nakoniec tw ierdzę, że 
przybycie p. Buteniewa do Stambułu zaspo- 
spokoiło W .  Portę eo do jej godności, a 
Kiprisli Mehmet pasza miał już wyjechać 
do Odessy. Słowem, zdawaćby się mogło,

wszystkie sprawy W których Rosya jest 
interesowaną, układają się i znikają, jakoby 
dotknięte różczką czarnoksięzką.
. Ti> różczką czarnoksięzką jest podobno 
koronacya C esarza Aleksandra w Moskwie. 
W  obec tej uroczystości, w której udział 
biorą posłowie wszystkich mocarstw, wypa­
da aby się usunęły punkta sporu, przynaj­
mniej chwilowo. Nie jedne z nich wystą­
pić mogą i zapewne wystąpią później; wno­
sić o tern wolno już z tego samego, że wszy­
stkie te powyższe dziennikarskie twierdze­
nia na żadnych urzędowych nie są  oparte do­
wodach. Ale dziś byłyby one tylko dla po­
słów ną kornnacyę w ysłan ych  kłopotem. 
Polityka przeto europejska zatrzym ała się  
W kierunku północnym , zostaw iajęc dyplo- 
uiacyi pole powinszowań i życzeń. T aka jest 
zdaje się przyczyna obiegających doniesień 
w prasie europejskiej.

K orespondencja Czasu.
K a lisz  22  sierpni*.

Od dwóch miesięcy mamy w mieście naszem wasz 
I [eatr polski. Grono artystów dramatycznych pod dyre- 
' kcyą p. Pfeiffra przybyło z Krakowa jeszcze w czerwcu

* daje bez przerwy przedstawienia, a mieszkańcy Kali­
t a  i okoliczni obywatele, pozbawieni przez długi prze- 
c'ąg czasu tej przyjemności, tak korzystny wpływ na o- 
byczaje i język wywrzeć mogącej, gromadzę się licznie 
ha każde przedstawienie. Pusty i wyludniony Kalisz po 
Przeniesieniu z niego władz gubernialnych do W arsza­
wy i zamknięciu wyższego gimnazyum i liczący dzisiaj 
Miedwie 8 do 10 tysięcy mieszkańców, zaludnia się 
Wieczorem w dzień przedstawienia teatralnego; karety, 
ki-cze i bryczki sunę wszystkiemi drogami z okolic do 
ttiiasta a zwiększona tym sposobem jego ludność na- 
Pfłnia sale przedstawień. Otwarcie tego teatru miało 
hńejsee 24 czerwca; wKaliszu pełno było wówczas szlachty

branej na święto-janski jarmark i kontrakty. Począt o- 
Wo salę teatralną urządzono w „Hotelu Polskim ; lecz 
uPał i duszność dokuczające widzom w zamkniętej sali 
Wczasie gorących wieczorów lipcowych, skłoniły dyre-

kcyę teatralną do zbudowania w parku areny pod o- 
twartem niebem, a uprzejme władze miejscowe idąc dy- 
rekcyi w pomoc, nakazały oddać jć) wszelkie rekwizy- 
ta z dawnego zrujnowanego teatru kaliskiego. Od mie­
siąca już przeszło przedstawienia są dawane w tym 
teatrze letnim, wśród chłodu i cienia pięknych drzew 
parku pod pogodnem w tym roku sklepieniem sierpnio­
wego nieba.

Artyści wasi grają nam sztuki wzięte z repertoaru 
teatrów warszawskich, gdyż takie tylko grać wolno; 
lecz wybierają z pomiędzy nich powiększej części dra- 
mata i komedye oryginalne polskie Fredry i Korzeniow­
skiego. „Zem sta*, „Odludki i Poeta*,. „Krakowiacy i 
Górale", „ Szluby panieńskie*, ,  Żydzi* i mąjący być 
wkrótce przedstawiony dramat „Górale Karpaccy*, przyj­
mowane były, a ostatni zapewne przyjęty będzie, z wielkim 
zapałem i oklaskami; zapał ten i oklaski były należną 
dla dyrekcyi teatru pochw ałą, a zarazem skazówką ja ­
kich sztuk pragniemy i wymagamy. Dawano tu także 
dramat Dumasa „Les Femmes de marbre"; niezupełnie 
szczęśliwe dane mu polskie miano „Kobiety z kamie­
nia*, przypomniało mi sprawiedliwy sąd o tym drama­
cie i o całym cyklu podobnych sz tuk , sąd który czy­
tałem na wiosnę w dzienniku waszym. —  Pani Miła- 
szewska (dawniej panna Kotowska), panna Radzyńska, 
pp. Królikowski i fcadnowski. a szczególniej p. Miła- 
szewski zyskują oklaski i poehwały; mianowicie ten o- 
statni od osób mających wytrawniąjsze zdanie i smak 
lepszy. Więcąj o grze artystów pisać wam nie będę, 
gdyż znacie ich lepiśj od nas.

W ogóle tea»r polski ożywił nasze miasto i okolicę. 
Pozbawieni od lat kilku oglądania sceny poiskiąj, 
z wielką przyjęliśmy go radością, mocniej uczuliśmy 
przyjemność i korzyść teatru, szczególniej gdy przed­
stawiane są w nim dramata i komedye, które mają na 
celu nie tylko chwilową zabawę lub gorączkowe roz­
drażnienie ciekawości, lecz odmalowaniem scen wzię­
tych z teraźniejszego lub przeszłego św iata, a zidea- 
lizowanych i w dzieło sztuki zmienionych, wyrywają 
człowieka z kolei materyalnego życia, nakazują mu 
wielbić co piękne, wzniosłe i szlachetne w społeczeń­
stwie a zarazem szydzić z wad i śmieszności dzisiej­
szego towarzystwa, potępiać podłość i nikczeraność; 
budzą w ssreu wspomnienia rodcinne i narodow e ;  sło ­
wem wprowadzają myśl i uczucie człowieka na pole 
szersze lub poczciwsze

Teatr polski początkowo zam ierzał tylko pare ty­
godni u nas zabaw ić; lecz dyrekeya widząc co dzień 
pełną publiczności salę, zachęcona tem wymownem we­
zwaniem jak również głośno objawionem życzeniem 
mieszkańców, by dłużćj pozostała, oraz gościnnością 
i uprzejmością władz miejscowych szczególniej guber­
natora ks. Goliczyna, trzy razy wyjazd swój 
i podobno dopiero w połowie września Kalisz opuści, 
udając się do Płocka a następnie do Lublina i Radomia 
skąd do was ma powrócić.

Berlin 26 sierpnia.

f  Utarczka marynarzy pruskich z n .T"
kańskiemi zawsze jeszcze tutejszą prasę - Y
to pierwsze krwawe spotkanie młodej m y _  P - 
skićj, na którem, nie można powiedziesc, Y
źle wyszła. Admirał i czeladz okrętów p ’ 
są ludźmi śmiałymi i odważnymi, a jak ni*h«»
przystało, przedsiębiorczymi nawet w wyra -
pieczeństwie. To się podoba i p o c h l e l ( „ w 
snej, zarazem służy za przykład będącą) d p P 
wstaniu instytucyi. Poniesione straty mało z ą, _ 
to, jak się tutejsza prasa wyraża, chrzest * •
ry marynarka pruska odebrała. K fo d w * iaC* ' 1 M  
wi, że młody chłopak powinien byc bity, Y Y 
na porządnego człowieka. Pomiędzy r8nnym‘fit"" JPi|ftr 
znąjduje się dwóch mąjących polskie nazwiska, runr-
ski i Panicki. Do wspomnianych już P°Pr

sek o skutkach tego wypadku, dzienniki zachodnie, 
mianowicie belgijskie, dodają nową, jakoby Rosya ofia­
rowała się dać pomoc Prusom kilku okrętami dla pom­
szczenia doznanego afrontu. Tu nic o tem nie słychać. 
Równie nie wiadomo tu jeszcze, co belgijskie dzienni­
ki donoszą, że p. Manteuffel upoważniony został przez 
króla do traktowania z  rządem angielskim o pośredni­
ctwo, ewentualnie o pomoc, celem uzyskania satysfakcyi 
od rządu marokańskiego. Ze wszystkiego to jest naj­
ważniejsze, fe  w skutku zaszłego wypadku uwaga pu­
bliczna państw morskich zwróconą znów została na 
korsaretwo afrykańskie, i że, jak się Zdaje, państwa 
te nie pominą nastręczającej się sposobności, aby że­
glugę nad brzegami Afryki raz na zawsze ubezpieczyć.

W kwestyi holsztyńsko - lauenburskiej słychać, że 
Austrya i Prusy zgodziły się na tożsamo postępowanie. 
Ponieważ rząd duński nie dał dotąd bezpośredniśj od­
powiedzi na. wystosowane do niego przez mocarstwa 
niemieckie noty, kwestya rzeczona ma być zaraz po 
feryach wntesiona na obrady Bundestagu. Minister duń­
ski p. Scheele dlatego podobno odpowiedź zwleka, że 
chce wprzód doczekać się wyroku procesu, który prze­
ciwko administracyi jego wytoczyły stany holsztynsło- 
lauenburskie. Jeżeli wyrok będzie uwalniający, pan 
Scheele będzie mógł oprzeć odpowiedź swą na powa­
dze najwyższego trybunału prowincyonalnego, i dać jąj 
przez to moralnie i prawnie kroki jego usprawiedliwia­
jące znaczenie. Proces ten ma przyjść w krótkim cza­
sie do rozstrzygnięcia.

Przybyła tu deputacya protestancka z Węgier z okrę­
gu oedenburskiego, złożona z dyrektora gimnazyum ta­
mecznego, p. Kiraly i ewangielickiego księdza Kolben- 
heyer. Celem tćj misyi jest, uzyskać fundusze na zało­
żenie nauczycielskiego seminaryum dla protestantów. 
Składki na zakład ten zbierane w miejscu nie wystar­
czyły, i dzieci byłyby zmuszone w braku nauczycieli 
uczęszczać do szkół katolickich. Tutejsza naczelna ra­
da kościelna postanowiła, aby dla gmin ewangielickich 
w Węgrzech otworzono powszechną kolektę w kościo­
łach. Wzmiakowana deputacya nie miała posłuchania u 
N. Pana.

Od 20  b. m. zaprowadzony został nowy plan kur­
sów drogi żelaznej pomiędzy Berlinem i Wiedniem. Po­
dróżująca publiczność doznawała dotychczas na tej li­
nii tej niedogodności, Że na stacyach w OderbergU lub 
W roctawiu godziny cdfe czekać musiała, jeże Ir pociąg 
kuryersti nie przybył n ś  cżaJS, aby się mógł przyłączyć 

[ do odchodzącego w jednę lub dtugą stronę regularnego 
pociągn. Teraz w przypadkach takich dąje się natych­
miast nadzwyczajny pociąg, aby podróżującą publicz­
ność dalśj wyekspedyować. Pociągi takie jeździć jednak 
będą tylko z zwyczajną szybkością pociągów osobo­
wych.

Jeden z tutejszych civisiw  ogłasza w dziennikach 
filantropijną radę, aby dzieci nie chrzczono w kościołach 
lecz w domach. Powiada, że z pomiędzy 10 dzieci 
chrzczonych w kościele zapada zwykle $  na ból oczu, 
a w skutku tego na ślepotę. Wykrzyka: szczęśliwe 
dziecko, które śpi w czasie swego chrztu w kościele! 
Jeśli nie śpi i otwartemi oczyma patrzy ku niebu, 
z chrztem, który odbiera, nabawia się zwykle ślepoty! 
Przyczyną tego ma być rażące Światło wpadające przez 
okna kościoła, zwłaszcza gdy promienie jego wprost 
na dziecko spadają. Radzi więc, aby dziecka nie chrzcić 
wkrótce po urodzeniu, a jeśli chrzcić, to w domu, h 
jeśli koniecznie w kościele, to wtakiern miejscu, w któ­
rem światło nie razi. Chrzest, dodąje w końcu, nie po­
winien narażać nowonarodzonego na utratę największe­
go skarbu życia, to iest wzroku jego. Przestroga ta 
może jest słuszna, ale forma jej nasuwa myśl, jakoby 
radzący chciał coś więcąj przez nią wyrazie.

Nąjnowsza sztuka dramatyczna Ponsarda la Bourse , 
mnno pochwały, którą jćj dał Cesarz Francuzów, prze­
tłumaczona na język niemiecki i odegrana w teatrze

F r ie d r ic h - W ilh e lm -S ta d t ,  przepadła przed sądem tutejszćj
publiczności i krytyki. Prócz pięknego języka w orygi­
nale, krytyka tutejsza najmmąiszej zalety ani w całym 
układzie, ani w dyalogu, ani w akcyi nie dopatruje, i 
liczy ją  do nąjslabszych utworow sceny francuzkiej.

Paryż 25 Sierpnia. •
Nie dziwię się, gdy napotykam zdania przeciwne roz- 

sądnąj protekcyi handlowćj dla krajów rolniczych, ale 
dziwię się, gdy widzę, że zdania te odwołują się do 
ekonomii politycznej. Wszakże, aby przerwać i zakoń­
czyć polemikę niewłaściwą w korespondencyacn, wy- 
łuszczam c»łfi moją myśl i oświadczam: Potrzeba roz­
sądnej protekcyi handlową) w krajach rolniczych, które 
nie dążą do nieruchomości jak państwo kościelne, lecz 
do bogactwa i potęgi, jest jałowością i aksyomatem 
znanym nie już  ekonomistom, lecz wszystkim dzienni­
kom francuzkim domagąjącym się dzisiąj rozsądnie o- 
balenia systemu zakazowego i zniżenia protekcyi. Uga­
nianie się zaś z.& ogólnikami, które propaguje Anglia, 
zalecanie wolności handlowej krąjom rolniczym, które 
nie chcą i nie mogą pozostać lichym zaściankiem sło ­
wiańskim bez względu na hisłoryę, jest szkodliwem i 
niebezpiecznem.

Znacie moją opinię o pisarzach dziennika le Nord. 
Są oni tylko dobrzy do mistyfikacyi, do głoszenia wia­
domości o przymierzu francuzko-rosyjskiem, o niechybnej 
wojnie Anglii ze Stanami Zjednoczonemi, są  oni dobrzy 
do zapewnienia, że wojna r. 1812 zrobiła się przypa­
dkiem, do układań, porównań na korzyść Rosyi mię­
dzy r. 1812 a 1856 itd. Pisarze dziennika le N ord  
są jednak warci baezności, bo czasem się zapominają 
i mówią prawdę. We wczorajszem np. numerze nieroz­
ważny korespondent londyński powiedział: „Francya nie 
idzie dzisiąj zupełnie zgodnie z Anglią, ale od tej róż­
ności postępowania do zerwania z Anglią jest daleko." 
Zawszem był tego zdania i aby utrzymać do końca to 
zdanie w pośród hałaśliwych oratorów i jowialnych p i­
sarzy, petrzeba było trochę rozsądku. Rzecz tę wyjaśni 
fepiąj zapewne wiedeński korespondent Constitutionnela, 
który w tych dniach ogłosi osobno swe listy, pisane 
w czasie wojny wsehodniąj, i który w ustępie, zamie­
szczonym we wczorąjszym Constitutiomelu, podał fakt 
dość ciekawy. Zapewnia on, że wywdzięcząjąc się za 
odwidzenia go przed śmiercią, książę Talleyrand powie­
dział te słow a do Ludwika Filipa: „Polityka Francyi i 
bezpieczeństwo fiuropy w ym agąją ciągłego przymierza 
Francyi z Anglią." Rok 1856 nie jest wcale odmien­
nym od r. 1812 i jest nawet gorszym dla Rosyi, al­
bowiem ziściło się życzenie Thiersa i naprzeciw Rosyi 
stoi już nie sama Francya, lecz koalieya.

Z powodu składek dawanych przez Anglików na do­
tkniętych powodzią we Francyi, wymienioną została 
między lordem-mąjorem Londynu a prefektem Sekwany 
korespondeneya, która przemawia gorąco za utrzyma­
niem zachodniego przymierza.

Dzisiąjsze wiadomości przeczą, aby Rosyanie odebrali 
Anapę. Nie lubię się trudnić podobnemi wiadomościami, 
bo wiecie o nich równie prędko jak  my i podobne wia­
domości często pokazują się fatszywemi. Idzie mi głó­
wnie o ocenienie sytuacyi, a nie o kopiowanie depesz 
telegraficznych i dzienników. Jeżeli Anapa nie została 
w z^ta. trudno aby Rosya o jąj odebranie się nie ku- 
sua. w yszedł tu nowy tom pism p. Mćry, pod tytułem: 
es M atm ies du Louvre. Jest to praca lekka, lecz go­

dna uwagi dlatego, że p. Mery jest gorliwym imperya- 
listą. Autor nie chce, aby Rosya postępowała daląj 
w środek Europy, aby zabierała Stambuł i zasadzała 
roże na polach, na których stała T roja; autor radzi 
Rosyi, aby postępowała ku Chinom i Turkiestanowi.

Globe lęka się znowu parcia Rosyi w Norwegii, » 
le N ord  śmieje się z tćj obawy i zapewne słusznie. 
Sytuacya Europy nakazuje Rosyi pozostać spokojną.

CZĘŚĆ UXERACKO-AHTTSTICINA.

L IS T Y  P O L A K A
z po*I;róż|}’ p o  l m ! e r y c c .

(C iąg  da lg ty .)
Towarzysze moi, ludzie po większćj części bez wy­

chowania, poi dzicy, goniący tylko za materyalnemi 
zyskami doznali nawet wrażenia, czytając te niezliczo­
ne nazwiska na kartach skalistego albumu wyryte. Nie 
jednemu zdawało s ię , £e to byli dawni mieszkańcy 
tych zamków, weselni, biesiadni, przygód szukający 
rycerze, z których nic niepozostało krom nazwiska, 
niezapisanego ani w historyi, ani nawet w współży­
jących pamięci. Tę mysi mimowolnie każdy odniósł 

siebie jakby w przeczuciu, że i po nim nie więcśj 
O stanie, jak napis w tym najdzikszym zakątku ziemi.
Wszystko to nieprzeszkadzało, że jaki taki zapisawszy 
8'6 na skale, leciał dalćj, z żądzą zrobienia fortuny 
w kopalniach Kalifornii. Co się mnie tyczy wiem tylko, 

mię zaprzątała ciekawość znalezienia w steku kilku 
tysięcy nazwisk, bodąj jednego Polaka, ale szczęściem

czy nieszczęściem nieznalazłem żadnego; « więc J« y 
łem pierwszym, co w tćj pustyni nowego swm » - 
pisałem me imie, nie dla chluby, lecz w tem 
naniu, że jeżeli który z moich ziomków tu się 
k a , miło mu będzie spotkać się bodaj z imieniem rooaza.

Następne miąjsce, do którego z kolei ztamtąd w n i­
ka dni późniój przybyliśmy było Soda sPn^ s . [ n ' 
dla wód mineralnych), leżące 80 mil angielskich po 
wyżćj Salt Lahe City. Aczkolwiek o ile mogę 
skam tutaj mój opis, jednak nie mogę ponunąc 
czy, o której dawno mówić pragnąłem, to je s t: 
dostatku dobrąj wody do picia. Tutaj to po r8*,P'®i 
wszy w moich podróżach udało mi się znalesc - 
mną wodę kryniczną, jakiąj już niepiłem od czas 
gdym był u Morskiego Oka. Nieprzesadzam wcale, a 
powiadam w am , że dorwawszy się tćj niespodzian i, 
piłem i pifem przez jakie dwie godzin, niemogąc się 
dość nasycic tym wybornym nektarem. Zaspokoiwszy 
pragnienie i przegryzłszy kawałek bawolego mięsa, wy­
brałem się obejrzeć okolice, a i zapolować cokolwiez, 
lecz i o pojowaniu zapomniałem, kiedy to co mi sift 
zdawało bąjeczndm w opowiadaniach, ujrzałem w naj- 
więkezćj rzeczywistości. Wyobraźcie sobie parę set źró­
deł* * każdego sączy się woda coraz innego smaku,

z jednych zimna z drugich ciepła, z innych jak  war 
gorąca, a zawsze czysta jak  woda źródlana, bijąca 
f  P°d w tych zaś ostatnich nie tylko widzieć, ale 

siyszec można było, jak  się gotowała z szumem go- 
,“JAc.ef̂  s 'ę garnka. Niemnićj i to mię uderzyło, że 
rodła te w kilkunastu miejscach mają jak najforemniąj- 

sze , rzekłbyś umyślnie wyciosane cembrzyny i koryta; 
dw8 z nich miały zupełnie gładko wyciosane

* . tegr) czasu nie raz mi na myśl przy- 
. n,ePodobieństwem prawie, aby to było

na!urY, gotówbym nawet posądzić był o to
* ańców tćj ziemi, gdybym niemiał przy- 

f n  f lr* n8tUra umie tut8J t#kie dliw Y tworzyć.
hi. H  , mimowolnie zwróciło moją uwagę na sie- 

’ ?  niezliczone ślady, dawnych wybuchów wulkani- 
rionnao 8P°tykąjące się wtam tćj okolicy; gdzie stąpisz, 

. pw tiłk i lawy, i kamienie dziwnego składu i bla-
eenlno iwa*™6 d e opłaciłyby trud podróży jakiego
s . “ owi jeszcze i to za wulkaniczną własno-
flt.nio ziemi, że na kilkomilowym obszarze, gdzie 
. ?? 8Z, tętni pod nogami, co dowodzi, że wewnątrz 
L  Prc,zne: jakiój zaś siły jest to tętnienie, można so- 

! . .^ Y ^ re z ić , kiedy jadąc na mułach i koniach, ® * 
sielismy pozsiadać z nich, i krótko za cugle PwW *

dzlć, tak się tego odgłosu bały; kilku nawet pomię zy 
nami znalazło się takich, co szli z śmiertelną trw gą, 
przekonani będąc, że się pod niemi ziemia zap • 

Nic n i .b r .k w  W  otoBcjr, 
m ogła, co może i nastąpi, jeżeli p r e , skutku 
lei żelaznćj (Pacific Rail R°»d)  p™JJ bardzo ważneni 
W  takim razie miejsce to s™ b0| actwa wód mine- 
me tylko z powodu niesłychaneg nych odk ■ 
ralnych ale i pod względem g tQ krU8Iec rao te
między innemi kopalni jak w Kalifornii i Au-
się w równćj znalesć obfitości: J

8tr8lii* • Hvnvm posiadaczśm tćj całej okolicvTymczasem jedyn>udnj(łcy sie h8nd|em % dzikiemy
Jest jakiś Fr --e mieszkanie z całą rodziną- do nn' 
który tu ohr» k dorosłych synów i parobków Pzłn:syr  •*“ 'ń«m, ™ wc ś
ogromnie bogaty; oprócz obszernych uprawnyćh gruń 
S  ma on do ośmset własnych koni, i przeszło t!- 
siąc sztuk bydła. Prawdziwy ten książę puszczy ii 
miał sw oją powagą i mąjątkiem zjednać sSbfe J  sa -

htam osiedla?Ŵ &nie ’ W Początkach bowiem kie- 
w h ktńrev m il ’ , d l r 'aw R ł  częstych napaści od dzi­
kich, którzy rnu zabili dwóch ludzi, i nie raz zrabo-
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Parya 25 sierpnia.
Ciaio jenerała Loewenlyelm zostało przywiezione za- 

onegdaj do Paryża o 7ej rano, a o 11 ej było pocho­
wane na cmentarzu Pere la Chaise. Ceremonia odbyła 
się cicho, w przytomności młodego księcia Fitz James 
zięcia zmarłego, a syna para francuzkiego.

Bawi od tygodnia w Paryżu jenerał Schlik.
M arszałek Canrobert wrócił z wód Aix.
Obecna cisza francuzka, którą różnie tłumaczył Siścle 

i Consłitutwnnel zamienia się na burzę, mogącą się 
zakonczyc procesem. Panowie Havin i de Cesena zeszli 
do osobistości.

Proces lyoński zakończył się skazaniem na różne 
kary 35 spiskowych na 40. Proces zrobił wraże dlate­
go, że spiskowi należeli do wyższego stanu mieszczań­
skiego, że byli właścicielami, kupcami, adwokatami itd.

Kardynał Donnet napisał list do dzienników Univers 
i Ami de la Religion zachęcając ich do zgody. Kilku 
biskupów przyjechało do Paryża w chęci odprowadze­
nia Univera od procesu, ale jak dotąd starania ich są 
próżne. Biskupi czują, że kłótnia dzienników religijnych 
obróci się na szkodę religii a na korzyść socyalistów.

• Dzisiej szy Comtitutionnel broni połączenia minister­
stwa oświecenia z ministerstwem wyznań i dąje za­
przeczenie IndSpendance która doniosła, że p. Roulland 
został mianowany ministrem dla tego, że był Gallika- 
ninem. C onstitutional bardzo rozsądnie rzeczy uwa­
ża. Zapewnia on, że Cesarz nie lęka się Jezuitów, 
tej klasy ucismonćj, że nie chce pokazywać się kłótli­
wym w stosunkach z duchowieństwem, że będzie ro-

Wf s m  raof«bne koncessye, lecz że konkordat 
n ' ■  w swej mocy utrzyma. Poraź drugi was za- 
l. ’ *e duchowieństwo niczego się nie obawia ze 
strony p. Roulland.

Cesarz ma wrócić wkrótce do St. Cloud i udać się 
na Jesienne mieszkanie do Compiógne.—  Spodziewąją 
się, że wdowie po ministrze Fortoul dostanie się pen- 
sya 20,000 fr.— Zapowiadąją bliskie ogłoszenie pamię­
tników marszałka Marmonta.

Napisałem do p. St. Renć Taillandier, profesora lite­
ratury w Montpellier, skarżąc s ię , że w artykułach o- 
gloszonych w Revue des Deux Mondes dzieli niena­
wiści które powinny być obcemi Francuzom i że nas 
szkaluje. Nadmieniłem za przykład dwie napaści: jednę 
zrobioną temu lat kilka z powodu wypędzenia z Po­
znania księdza Czerskiego, tak zwanego katolika pro­
testanckiego, a drugą z powodu nazwy rozbójników 
danej Szlązkowi i Gaiicyi. P. St. Rene Taillandier od­
pisał mi wczoraj. Tłumaczy się on z pierwszych za­
rzutów, że nierozumiał dobrze okoliczności, które spo­
wodowały słuszne wypadki Czerskiego, a z drugiego 

e zdał tylko sprawę z dzieła p. Freytag, przedstawia­
jąc rzecz pod względem samśj sztuki, nie wdając się, czy 
rzecz była prawdziwą. List p. St. Rend Taillandier 
jest uprzejmy. Autor artykułów Revue des Deux 
Mondes nie uraził się za zrobione mu uw agi; zape­
wnił, że był i jest z sympatyą i z szacunkiem i że 
często powstawał na wyziew brudnych namiętności ja ­
kich p. Freytag sta ł się tłumaczem. Na dowód tego 
p. Renć Taillandier odesłał mnie do artykułu Revue 
des Deux Mondes zawartego w T. II. p. 132 i 133 
i do artykułu ogłoszonego niedawno pod tytułem: Niem­
cy i Rosya. Donoszę wam z przyjemnością o takiem 
usposobieniu p. St. Renć Taillandier.

Paryż 24 sierpnia.
L Lamartine dał nam na raz siódmą i ósmą po­

gadankę swoją o literaturze. Zaczął je  od zaprzecze­
nia przyjętćj przez wielu filozofów zasady ciągłego i 
nieskończonego postępu rozumu ludzkiego. Rozum 
ludzki będący obrazem gwiazdy materyalnego światła 
ma swoją jutrzenkę i zo rzę , ma swe południe i pół­
noc, swoje dni i noce, jest zawsze jednostajnie starym 
i jednostajnie młodym. Postęp i upadek, są dwa prawa 
odwieczne, którym świat ulega; nikt nie zna jego po­
czątku ani końca; ani jego starości w przeszłości, ani 
długowieczności w przyszłości chyba ten tylko co wcze­
śnie obliczył odmiany słońca na niebie, a bicie pulsu 
w żyle człowieka. Nam jednak godzi się oparłszy się 
na doświadczeniu historycznćm z mniejszćm lub wię- 

szem prawdopodobieństwem odgadywać wschód albo 
schód epoki, w której żyjemy i czytać jćj godzinę na 

odrz^6 wie^ w- Jeśli tedy z jednaj strony Lamartine 
stronv* J?ewnik filozoficzny ciągłego postępu, z drugićj 

za si6 przeciw prorokom nieszczęścia zwia- 
r*tnrv on™grzybia*°ść. obumarcie i rychły upadek lite- 
hr^omi.nnaPe,8ki^.‘ Owszem, Europa jest w tąj chwili 

nr!™™ A*-* P kt4ry ma wydać, będzie wiecznie 
narodzone dziecię rodu ludzkiego, rozum; rozum ludzki

wali bydło i komę. Sam to z jego ust słyszałem , i 
niemógłem odmowie szacunku człowiekowi, który tyle 
przeciwności pokonał i takie zdobył sobie stanowisko.

We cztery dni potem znaleźliśmy się w S alt-L ake- 
City, będącej stolicą terntoryura Utach. Tu już napoty­
ka się samych wyznawców tej dziwacznej sekty Mor­
monów, składąjących się z rożnych narodowości a głó­
wnie z Duńczyków Szwedów i Norwegian, których na­
czelnikiem jest Brigham Young, a oraz głową kościoła. 
Ponieważ przykład idzie z gory, więc i szanowny pre­
zydent ma ośm żon. Ci Mormonowie są w ogólności 
zbiorem ludzi niewykształconych i z najniższej warstwy 
pospólstwa; kilkunastu przebieglejszych intryg ow, co 
to zachwyciło różnych doktryn, kieruje głuP1* 88®4, 
Podżega jąj fanatyzm i utrzymuje w największej na­
ziści ku wszystkim ludziom innćj religii, CO zap e 
jkleje się z obawy, aby zetknięcie się z ludźmi roz ą- 
dnemi i prawdziwie oświeconemi nie uszczupliło liczby 
wyznawców Mormonizmu. Pokazuje s ię , że niema t8k 
grubego błędu, żeby ludzie weń nie uwierzyli, zwłaszcza 
jeżeli wzbronią do siebie przystępu wszelkiej zdrowej 
myśli. Pomijając ich dziwactwo moralne, mogę im od­
dać sprawiedliwość, łe  kraj, gdzie siedzą w kwitnącym 
je st stanie, uprawa wszędzie dobra, porządek wzorowy;

rozszerzony wiedzą większą rzeczy boskich, więcćj 
świadomy rzeczy ludzkich mający za towarzysza pra­
wo w polityce, jednem słowem, będzie to objaw zdro­
wego powszechnego rozsądku.

Jeżeli to dziecie nowo narodzone tak ukształcone 
przyjdzie na świat jak nam zapowiada Lamartine, to 
trudno mu będzie zaprzeczyć wyzszćj doskonałości, 
wypadnie koniecznie uznać, że uczyniło postęp a wten­
czas niewiem, jak poeta wytłumaczy nam potępienie 
wiary przyjaciół swoich, w ciągłe usiłowanie rodu ludz­
kiego do coraz wyższych sfer umiejętności, to niena­
sycone pragnienie większej wiedzy, to w gruncie dusz 
naszych w rzadkich chwilach błogiego porywu ku nie­
skończoności odbijąjące się echo wyrzeczonych słów 
przez Zbawiciela: , bądźcie doskonałymi jak  Ojciec wasz 
w Niebiesiech“.

Lamartinowi jako żyjącemu dziś, należącemu do nie­
licznej familii geniuszów co przyświecały obecnej epo­
ce, idzie głównie o to aby wykazać, że ona niezawi- 
niła bynajmniej przed następnemi pokoleniami, że fałsz 
jest aby brakiem czujności, dozwoliła przygasnąć pło­
mieniowi oświecającemu pochodnią życia, którą sobie 
nawzajem wiek wiekowi podaje. Wylicza tedy prace 
wielkich pisarzy europejskich, a  zwyczajem w literatu­
rze naszej przed wielą laty znanym, każdemu z nich 
dodaje miano użyczone od starożytnych. I tak Goethe 
jest u niego Orfeuszem i Horacym niemieckim, KIop- 
stock Homerem Messiady, Szyller Eurypidesem, Walter 
Skott Bokaczym, Karamzin znowu jest Humem, a Pu­
szkin Bayronem, Ugo Foskolo Sawonarolą, Kanowa 
Fidia8zem. Pogląd ten na literaturę jednowieczną nie- 
odpowie oczekiwaniu czytelnika, dla mnie był przypo­
mnieniem rozczarowania jakiegom doznał przeczytawszy 
historyę literatury polskićj od początku XlXgo wieku 
napisaną przez F. S. Dmochowskiego. Goethe jest we­
dług Lamartina półbożkiem u swoich spółrodaków i gro­
bu jego należałoby raczćj śledzić śród gwiazd firma­
mentu a nie pod cyprysami w Węjmarze. Szyller ten 
Eurypides niemiecki, gdzieś tam z tylu rydwanu jakąś 
przyboczną służbą zajęty, Szyller którego potężne tchnie­
nie owiało umysły namiętną nadzieją, on który pchnął 
naprzód tłum nowych idei i dla nich utorował drogę, 
on zwiastun przemian i zlewku jaki się dzisiaj dopeł­
nia w św iecie?... Snać Lamartinowi mało znane obce 
literatury, bo ledwie mimochodem wspomniawszy kilka 
nazwisk, zatrzymał się , zboczył od przedmiotu i jakoś 
przypadkowo wpadł na inny więcćj mu znany i zaczął 
mówić o sobie: Tu es Ule virt co wykłada odpowie­
dzią na pytanie: czemu on tym mężem w roku 1848 
niezostał?... Przymuszony do tłumaczenia się wynajduje 
jakiekolwiek racye, ale kto sam siebie zagaduje, toć po­
winien przygotować się do odpowiedzi i wyjść zwy­
cięsko. Lamartine staje w obronie swojego manifestu 
politycznego, że Włochom nieprzyszedł z pomocą, te­
mu winni komuniści, a potem gdy sposobna chwila 
m inęła, ju ż  mu czasu zabrakło i berło wytracone miał 
z ręk i, za to też w zakład swćj miłości dla W łoch 
poświęca im kilkanaście stron opisu młodócianćj swej 
podróży do Florencyi, co mu nastręczyło sposobność 
opowiedzenia szczegółowo jak się poznał z Aloizyą de 
Stolberg, hr. d’Albany żoną Alfierego a wdową po 
zmarłym ostatnim ze Stuartów. Na tćm kończy się 
pierwsza pogadanka; w następnej wraca do literatury 
Europy nowoczesnćj, wyznaje że ona niżćj stoi od staro- 
żytnćj bo niewydała Iliady, a dla czego podobnćj epo­
pei stworzyć nie jest w stanie? oto że je s t w posia­
daniu Biblii. Mojżesz jest i będzie jedynym Homerem 
wieków i narodów. Epopea musi zawierać w sobie 
świat zmysłowy i nadzmysłowy. Któż tym dwom wa­
runkom odpowiedzieć zdoła? Któż prześcignie poety­
czną fantazyę, mądrość księgi spisanśj pod dyktowaniem 
pisarza, którego słowa wedle zdania Hebreów są  po­
dobne gniazdom, a  którćj karty są jakby firmamenta. 
„Poemat niezmierzony, słowa są Lamartina, poczyna­
ją c y  się od sielanki w ziemskiem niebie, a w swoim 
„rozwoju stający się elegią w psalmach Dawida, odą 
„w strofach prorockich, tragedyą w całopalnćj oflarze 
„na Golgocie i w apoteozie niebieskich duchów. Wszel­
aka ludzkość rodząca się, upadła, cierpiąca, prosząca, 
„chwiejąca się. żyjąca, zmarła, zmartwychwstała, jest 
„zawarta w tej epopej pokoleń hebrajskich; kapłan i 
„poeta stanowi jedność dla ludów tej teogonii; a  ile- 
„kroć razy lud jest obecny w świątyni powtarzaniu za­
sz ły c h  tajemnic, słyszy kapłana opowiadającego ich 
„dzieje, śpiewającego hymny, przypominającego prze­
s z ł e  dramata, tyle razy towarzyszy własnej epopei 
„w czynie../.“

I potćm zwraca się do pierwszego przedmiotu, do 
owych geniuszów opiekuńczych Europy. Zapytuje sie­

bie: gdzie są  te imiona co niedawna napawały uszy 
nasze dźwiękiem poezyi, wymowy na tr\ bunie, w ra­
dzie ludów i królów? Patrząc na Europę widać ludy, 
ale nie ujrzysz ludzi nrnslych bezmiernie nad zwykły 
poziom stojących na szczycie literatur lub mstytucyj. 
We Francyi trudniej o nich jak  gdzieindziej, bo Francya 
jest krąjem zlewku wielu ras, które przyniosły z sobą 
do ogólnego skarbu przymioty często sobie sprzeczne. 
Literatura francuzka mnićj ma oryginalności, mniej jest 
aniżeli inne głęboką, ale ma wielką zaletę, że przewo­
dniczy światu uniwersalnością swoją; zdrowym roz­
sądkiem, wybornym smakiem. Po tern założeniu prze­
chodzi do wykładu jaką koleją zrodziła się literatura, 
okrzesał język i stał się najdoskonalszym instrumen­
tem myśli, jaki kiedykolwiek był dany ludowi jakiemu 
do przelania światu ducha swojego i przekazania na- 
bytćj wiedzy do najpóźniejszych pokoleń. Pominę oce­
nienie Rabelais, Montaigne, Rensarda, Bossueta, Pascala, 
St. Simona, Sevigne, Mirabeau. Mówiąc o pani Sevigne 
mówi co jest styl, jakie są jego zalety, jakie wymaga­
nia, i dwa te rozdziały XXV. i XXVI są najpiękniejsze 
ale gdy ich w treści wypisywać niepodobna, a tłóma- 
czenie zajęłoby wiele miejsca, więc ciekawych odesłać 
muszę do książki p. Lamartina. Jeżli kto posądzi go 
o zbytnią miłość w łasną, tak jak i ja  go posądzałem, 
spotykając się co krok z jego osobistością, niech sąd 
swój zatrzyma i odczyta z uwagą niedostrzeżone prze- 
zemnie na stronie 51 wyznanie: „je jure en toute con­
science, qu’il n’y a pas l’ombre de vanite ni de ridi­
cule complaisance pour moi-mćme dans ce precede de 
mon esprit, qui se met quelquefois ici en scene, coeur 
et time, pour faire comprendre et sentir aux autres ce 
que j’ai senti et compris moi-mćme en traversant la 
vie, les hommes et les livres.“ Wierzę szczerości wy­
znania, jakbym sam chciał żeby mi na słowo wierzono.

O wielu rzeczach dowiadujemy się z procesów, i 
dziś gdyby nie rozprawa przed trybunałem cywilnym 
niewiedzielibyśmy może, że Maestro Lud. Pignoro był 
wezwany do pisania libretto i muzyki: Trilogii Dan- 
towśj, opery Spi-melo-drarnatycznSj. Dyrektor teatru 
włoskiego Calzado postrzegłszy że dla przedstawienia 
pierwszej części Piekła musiałby przewiercić posadzki, 
przełamywać mury, a Czyściec i Raj zrujnowałyby 
go do szczętu, chciał zrazu uwolnić się mniejszą ofia­
rą pieniężną od konieczności wystawienia Boskiej Ko- 
medyi, tćm bardziej, że nie on ukł:d  robił z pisarzem 
tylko p. Salvi niemąjący do tego prawa i dla tego Try­
bunał odesłał Maestro Pignoro do p. Salvi, który mu 
zapłaci fr. 2000. Przy tej okoliczności ogłoszono pu­
blicznie, że p. Fiorentino piszący w Constitutionnelu i 
p. Rovray w M onitorze, są jedną i tą samą osobą.

Do nowin niby to nowszych, należy przyjazd do 
Southampton królowćj Oude i odpłynięcie fregaty "Kró­
lowa Hortensya“ z wysp Szetlandzkich do Bergen w Nor­
wegii. Książe Napoleon i cały jego orszak jest w po- 
żądanćm zdrowiu.-— Narvaez otrzymał pozwolenie wró­
cenia do Hiszpanii, gdzie milieye i kortezy rozwiązane. 
Odpowiedź Króla neapolitańskiego pokazała się byc 
wymysłem Gazety Kolońskiśj. Wielka wyprawa mor­
ska flot pruskiej, rosyjskiej i angielskiej przeciw rabu­
siom na brzegach Riff, skończy się na ostrzelaniu skał 
nagich, bo też ci łotrzykowie pewnie czekać na przy­
bycie siły zbrojnej nie będą, a cesarz marokański za 
nich odpowiadać niemoże.

Dr. Adolf Geisler zamianowany adwokatem mocą 
W . postanowienia c. k. m inisterstwa sprawiedliwości 
z d. 28go lipca 1856 L. 9947 z przeznaczeniem 
urzędow ego zamieszkania w K rakow ie, z łoży ł jako 
adwokat przysięgę w d. 19 sierpnia 1856 r. co ni­
niejszym do powszechnćj podaje się wiadomości.

Z c. k. Sądu wyższego.
Kraków 19go sierpnia 1856. '

Dr. Feliks Jarocki zamianowany adwokatem mocą 
W . postanowienia c. k. m inisterstwa sprawiedliwości 
z d. 28go lipca 1856 L. 9947 z przeznaczeniem  u -  
rzędow ego zamieszkania w Tarnow ie, złożył jako 
adw okat przysięgę w . d. 25 sierpnia, co niniejszem 
do powszechnój podaje się wiadomości.

Z c. k. Sądu wyższego.
Kraków 2 5 go sierpnia 1856.

C. k. Minister sprawiedliwości udzielił zaw ako- 
waną przy lwowskim miejskim urzędzie hipotecznym 
posadę przełożonego Andrzejowi Sochackiemu in - 
grosiście hipotecznem u tam że, a ofieyałów Kornela 
Lenkiew icza, Ludwika R ojka, Karola kaw. Gering, 
Leona Polańskiego i Mikołaja Studzińskiego zamia­

now ał ingrosistami tabuli krajowój galicyjskiej i lwO' 
wskiego urzędu hipotecznego.

C. k. Minister spraw  duchownych i oświecenia za­
mianował zastępcę gimnazyalnego Franciszka Fuk® 
rzeczywistym nauczycielem  przy gim natyum  w Taf'
nowie.

W ie d e ń  28go sierpnia. JCKAp. Mość zamiano' 
wać raczy ł nadradzcę skarbow ego i administrator® 
podatków w W iedniu Augustyna Schóbl radzcą mi- 
nisteryalnym, sekretarza minist. w m inisterstwie skar- 
bu Jana Stradiot radzcą sekcyi, a radzcę skarbo- 
wego w Preszburgu Antoniego Pelikana de Plauen- 
wald, sekretarzem  ministeryalnym w m inisterstw^ 
skarbu.

W edle Frankf. Journal ustawa urządzając® 
gminy i reprezentacye krajow e w Austryi nieza­
długo będzie wydana. Dziennik ten sądzi, że usta­
wa ta przejdzie skromno oczekiwania. Mianowici® 
gminy mają na mocy jej otrzym ać znaczny stopie^ 
sam odzielności, jaka była im nadana ustawą tym- 
cczasową z r. 1849. O przywróceniu stosunku do-i 
minikalnego niemasz tam wcale mowy. Dominia da-j 
wniejsze pozostaną tak jak  s ą , to je s t większem' 
tylko posiadłościami z iem suem i, których w łaści­
ciele niczem się nieróźnią od dawnych poddanych 
sw oich, wyjąwszy zamożnością swoją. Gminy rzą-j 
dzić się będą niezawiśle przez w ybranych z gron" 
swego reprezentantów  i przełożonych. Nie moźn® 
wątpić, że takowe gmin urządzenie będzie stanow i 
dem okratyczną podstawę państwa w całem  znacze­
niu tego wyrazu. Reprezentacye krajowe mniej b ę - ; 
dą n iezaw isłe , a to z powodu konieczności utrzy­
mania jedności politycznćj państwa i uniknienia se­
paratyzmu prowincyonalnogo. Sejmy będą tylko cia­
łam i doradczemi, obcemi wszelkim politycznym spra-i 
worn, a zajmującemi się jedynie materyalneini inte-j 
rosami kraju. Reprezentow ane w tych sejm ach będą | 
zarówno wszystkie cztery stany, gdy tymczasem 
dawne sejmy prowincyonalne by ły  tylko reprezen- 
lacyą szlachty. Sejmy krajow e mają mieć prawo po­
czątkowania we wszystkich sprawach krajow ych 
z drugićj zaś strony rząd zasięgać będzie opinii ich 
w ważniejszych rzeczach. O uchwalaniu lub odna­
wianiu podatków niemasz mowy, lecz sejmy będą 
sprawdzać projekta budżetów i dla tego przedsta­
wienia czynić m ogą, służy im także prawo żądania 
wyjaśnień co do użycia summ na kraj rozłożonych- 
Ustawy gminna i reprezentacyi krajowych będą je ­
dne i te same na wszystkie kraje mo mrehii; W ęgry 
tylko i Galicya nie będą miały ogólno-krajow ych  
sejmów, lecz w każdym obrębie administrajnym od­
dzielnie. Pogranicze wojskowe z powodu m ilitarne­
go urządzenia swego nie może być podobnie jak 
inne kraje urządzone, a królestwo L om bardzko-W e- 
neckie utrzyma się przy dawnćj swojej ustawie 
gminnój i kongregacyjnój.

Hiszpania.
Dibaty podają następujący list z Madrytu zosta ­

wiając zupełną odpowiedzialność korespondentowi-'
Gabinet zatw ierdziwszy rozw iązanie milicyi naro­

dowej i kortezów  ustawodawczych, winien b j ł  zwró­
cić uw agę na przyszłą organizacyę kraju i posta­
nowić względem następujących punktów: jaka bę­
dzie przyszła konstytucya polityczna Hiszpanii? w jaki 
sposób konstytucya ta udzieloną zostanie? jak ie w ła­
dze ją  nadadzą? jaki będzie początek tych władz? 
Jak zostaną utw orzone i ukonstytuow ane?

Zadecydowanem zostało, że przyjętą będzie kon­
stytucya z roku 1845, zmodyfikowana w niektórych 
swych częściach i uzupełniona aktem tradycyonal- 
nym, mającym wzmocnić powagę królew ską i zape­
wnić ludowi hiszpańskiemu posiadanie i używanie 
praw ; być w ięc może, że nowe kortezy zwołane 
zostaną dla roztrząśnienia projektów  przedłożonych 
w imieniu królowćj. Mówią, że kortezy te  składać 
się będą z jedynego zgrom adzenia, że członkowie 
tego zgromadzenia wybierani będą przez kolegia, 
złożone w edług korabinacyj opartych na prawidłach 
przyjętych w latach 1837, 1845 i 1856; że wybory 
odbywać się będą powiatami nie zaś prowineyami) 
i że każde kolegium wybierze swego deputowane­
go. Mówią również, że postanowienie ministrów było 
jednomyślne, chociaż nastąpiło w skutku długich na­
rad. Rezultat narad ministrów przedłożony zostanie 
niebawem królowćj do zatwierdzenia. Narady te  nie 
są ogłoszone, lecz niemmój przeto wiadomemi są 
tym, których uważać można za naczelników stron-

zresztą lud to chytry, wyćwiczony w oszustwie, bo reli- 
gia nie wzbrania mu nawet kradzieży, jeżeli takowa 
szczęśliwie da sie wykonać na jakim niewiernym.

Te wszystkie niedostatki możnaby złożyć na karb 
spółeczeństwa świeżo zawiązującego s ie , u którego wi­
dać już  pewną dążność do poprawy moralnćj; mają bo­
wiem nie złe zakłady naukowe, a nawet uniwersytet, 
z którego rozsyłają m issionary ws wszystkie strony 
św iata, gdzie tylko przecisnąć sie mogą. Aczkolwiek 
zdaje się to rzeczą rozsądkowi, przeciwną, aby podo­
bna sekta w X I X  wieku utrzymać sie m ogła, jednako- 
wóż liczba zwolenników wzrasta i Bóg wie do jakiej 
siły dojść m oże, przynajmniej w tćj części Ameryki, 
gdzie im sprzyja swoboda i odludzie pustyni.

Ostatniemi czasy odkryli oni u siebie bogate kopal- 
nie srćbra w skutek czego napływ jest przychodniów 
8zukąjąCyCh zarobku. Tym sposobem rekrutują sie 
Monnony.

Salt-Lake jest to piąkne miasteczko, dobrze zabudo- 
wane i liczące około 40  tysięcy mieszkańców. Jak 
wszystkie miasta Amerykańskie ma i ono swoje dwie 
gazety, obiegające z wszystkiemi głupstwami Mormoni­
zmu i to metylko w obrąbie ich krąju ale i po całej Ame­
ryce północną), a  to dla wiadomości handlowych i sto­

sunków z In dyan am i, co także zajm uje w nich ważną 
rubryką, b° r®ligia swoją drogą, a  handel swoją tam
idzie. , ,

Następna stacya przypadała nam nad Gąsią rzeką 
(Goose Creek). Już zgory byliśmy ostrzeżeni, że to je ­
dno z najniebezpieczniejszych miejsc, albowiem nietylko 
zawsze tam przeprawa trudna, ale właśnie przed kil­
koma dniami Indyanie uderzyli na pocztowe wozy w ten- 
czas, kiedy zatrzymały się na południowy popas. Po­
dróżni oskoczeni z nienacka mieli pięciu ludzi zabitych 
i dziesięć koni uprowadzonych.

Po takiem ostrzeżeniu trzeba być bardzo nieostrożnym 
lub tchórzem, żeby sie narazić na podobny przypadek. 
Uradziliśmy zatem, aby około tego miejsca trzymać 
wszystkich dzikich w przyzwoitem oddaleniu, jakoż za­
powiedzieliśmy kilku bandom tak słowami, jak  dobi­
tnym giestem, żeby się nie ^ważyli zbliżać; owóż kiedy 
jedna z tych band lekceważyła sobie naszą przestrogę 
takim powitaliśmy ją  ogniem, że zaraz ze czterech prze­
wróciło sie n8 w‘eki- Lekarstwo to pokazało sie najsku­
teczniejsze , bo nietylko tego dnia, ale i przez następne 
3 dni nieśmieli nam Indyanie zastępować drogi.

Od tego stanowiska zaczynała się dzika pustynia 
zwana Big desert, którśj przebycie skazywało nas na

dwudniowy brak wody, co jest najdokuczliwszą rzeczą 
w podobnej podroży. Na szczęście jednak znaleźliśmy 
na pół drogi kilku spekulantów, którzy kupieckim wy­
rachowawszy rozumem, spodziewali się niezawodnego 
przechodu emigracyi o tej porze roku. A więc założy­
wszy szynk na wodę sprzedawali kwartę po pół dolara 
(1 złr.) 8 jedną porcyę po 25 centów (30 kr. w srebrze)- 
Towar ich niekosztował ani grosza, ale sprowadzenie 
? "  .n! . uęowa^n'8ło do takiej ceny. Z resztą choćby 
i drożej żądano, każdy spalony pragnieniem, byłby chę­
tnie zapłacił. Niespodzianka ta wielką nam sprawiła 

1 8' ł dodała do dalszej podróży. Jakoż we­
selej odbywaliśmy pochód do Gold Conon, gdzie po ra t 
pierwszy ujrzeliśmy wszystkie aparaty i narzędzia do 
kopania złota służące, a pozostałe tam z przeszłoro- 
cznąj expioatacyj; powiadano nam bowiem, że już od 
trzech la t, przychodzi tam rok rocznie kompania z te- 
rytoryum Mormonów i Carson Valley z kilkudziesięciu 
słozona osób, która przez parę miesięcy prowadzi ro- 
)oty minierskie; poczćm znowu je  opuszcza. Kopalnia 
8 niebędąc zbyt obfitą i nienąjdogodniej położoną, prze- 
10 mnićj ściąga do siebie poszukiwaczy złota.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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nictw. Plan ministrów zgadza się z życzeniem tych, 
którzy s czerze sprzyjają systemowi monarchii kon­
stytucyjnej, a w niesmak przypada chcącym zburzyć 
tron w Hiszpanii, lub przynajmniej strącić z niego 
dynastyę Izabelli, lub tym, którzy wyobrażają w e-  
dług wyrażenia p. Rios-Rosas, „stosunki zużyte." 
Najczynniejsi nieprzyjaciele monarchizmu znajduj: 
w stronnikach przywilejów korony sprzymierzeńców, 
na których nie liczyli; wszyscy razem gotują się 
do walki z ministeryum, gdyby nawet postawić mieli 
na grę ostatnie nadzieje, jakie żywić mogą prawdziwi 
przyjaciele monarchizmu. Ministeryum nie lęka się 
tego sprzymierzenia, które nie jest nowem, lecz się 
niem kłopoci i oburza. Oburza s ię , źe pomiędzy 
najświetniejszeini przeciwnikami instytucyj liberal­
nych znajdują się ludzie, którzy instytucyom tym 
winni są cały swój wpływ i karyerę. Oburzenie p. 
Rios-Rosas objawiło się w okólniku wydanym przez 
tegoż ministra w dn. 13 sierpnia do gubernatorów 
cywilnych prowincyj, gdzie powiada: „źe są ludzie, 
którzy natchnieni myślami nie mającemi na celu do­
bra powszechnego, marzą o restauracyi nie zasad 
lecz interesów równie samolubnych jak nierozwa 
źnych." Słowa te miały w całej Hiszpanii wielki 
rozgłos.

Ludzie, o których p. Rios-Rosas napomyka, sta 
rają się przekonać królowę, źe powinna odrzucić 
plan ministrów i korzystać z sposobności obalenia 
konstytucyi. Lecz królowa odpycha od siebie te ra­
dy, pamiętając przykrości przez jakie przechodzić 
musiała w latach poprzedzających rewolucyę 1854  
roku. —  Rząd konstytucyjny był zniesionym, mini­
strowie wykonywali w ładzę nieograniczoną bez kon­
troli, i jakież to pociągnęło za sobą skutki. Oto 
protestacyę, która sprowadziła rewolucyę. Królowa 
wie dobrze, źe tylko konstytucyjnie rządzić może 
w Hiszpanii, i źe chwila, w której Hiszpania przy- 
wrócićby chciała monarchię absolutną, będzie dniem 
wstąpienia na tron hr. Montemolina-

Plan ministrów jest powiększej części dziełem p. 
Rosas, lecz sprzyjał mu również marszałek O’Don­
nell i tylko za porozumieniem z tymże, pan Rosas 
dzioło swe przedłożył radzie ministrów. Porozumie­
nie to jest rzeczą nader ważną. Marszałek słusznie 
wielbi ma wpływ w armii i stara się pomiędzy je ­
nerałami zaszczepić ducha umiarkowania.

Przywrócenie konstytucyi z roku 1845 jest pun­
ktem wyjścia p. Rios-Rosas. Konstytucya ta nie jest 
niczem innem, jak konstytucyą z roku 1837 zre­
formowaną przez kortezów po 8-letniój próbie. Kon­
stytucya z roku 1837 była dyskutowaną i zawoto- 
waną przez kortezów ustawodawczych. Ponieważ 
zgromadzenie wybrane w roku 1845, ostatecznie nie 
wykończyło konstytucyi, uważać można konstytucyę 
z roku 1845 jako jedyne prawo zasadnicze, rządzące 
dzisiaj Hiszpanią i to tern słuszniej, ż e  twórcy pro- 
testacyi z roku 1845 niczego innego nie żądali jak 
ś c is łe g o  wykonywania konstytucyi z r. 1845 z do­
łączeniem popraw y praw  w y b o rczy ch  i drukow ych . 
P. Rios-Rosas ch c ia łb y  jednak iść d aló j, ch c ia łb y  
poprawić konstytucyę z r. 1845, czy to  nadając w ię­
kszą moc władzy królewskiój, czy to pewniejsze 
wolności powszechnój zaręczając rękojmie. Sądzi on, 
że nie można nie uwzględnić reklamacyj wywoła­
nych w r. 1845 dowolnem zawieszeniem honstytu- 
cyi i innych zasad świeżo wniesionych w łonie kor­
tezów i zamieszczonych przez kortezów w projekcie 
do konstytucyi i praw, które zawotowano lub ich 
podstawy przyjęto. Zdaje się, że to będzie przed­
miotem aktu dodatkowego do koustytucyi z r. 1845, 
który rząd przedłoży kortezom wybranym umyślnie 
w tym celu.

Jeżeli królowa przyjmie plan ministrów, zgroma 
dzenie będzie sobie miało udzielony projekt pana 
Rios-Rosas, będzie go m ogło dyskutować i popra­
wić. Spodziewać się można, że Hiszpania wkrótce 
posiadać będzie konstytucyę monarchiczną i libe­
ralną, w której wszystkie prawa i w ładze w słu ­
sznym stosunku do siebie zostawać będą.

Lecz aby konstytucya pochodziła razem od tronu 
i narodu, trzeba aby zgromadzenie władzę swą czer­
pało w wyborach prawdziwie ludowych. Pomiędzy 
wielu prawami wyborczemi, ministeryum wybrało 
jak mówią prawo z roku 1837, ponieważ wyborcom 
najłatwiejsze narzuca warunki i największą obejmuje 
liczbę głosów . Jednak prawo to uledz ma jakowejś 
zmianie. W edług prawa tego wybory odbywały się 
prowincyami, każda prowincya miała swoje kolegium 
wyborcze, a wyborcy wotowali kreskami. Sposób 
ten wotowania ma wiele niedogodności i wszędzie 
gdzie był używanym, starano się go zmienić. W Hi' 
szpanii zgromadzenie ustawodawcze z r. 1854 ró 
wnież go odrzuciło; zgromadzenie to zawotowawszy 
podstawy prawa wyborczego, zadecydowało, że wy­
bory odbywać się będą powiatami, i że tyle będzie 
powiatów ile deputowanych do wybrania. Taka ma 
nastąpić poprawka prawa z roku 1837. Plan pana 
Rios-Rosas przedłożony zostanie królowój w imieniu 
wszystkich ministrów*

W ł o c h y .
Co do wiadomej noty króla neapolitańskiego do 

państw zachodnich (Czas N. 193) Times utrzymuje, 
źe takowa była wiernem' oryginału streszczeniem, 
a natomiast fraz. pow. augsb. zaprzecza jój wierno­
ści. Dodaje ona nadto, że król Neapolitański natych­
miast po przesłaniu tej odpowiedzi, żałował uczy­
nionego kroku z powodu wyrażeń własną ręką do 
noty tój dodanych i za pośrednictwem Austryi sta­
rał s ię , aby nota ta nie wyszła z gabinetów i na 
widok publiczny się nie dostała, są w niej bowiem 
wyrażenia wcale nie dyplomatyczne. Dziennik ten 
z najpewniejszego, jak m ówi, twierdzi źródła, że 
•tósunki Francyi z Neapolem bynajmniój się niepo-

gorszyły, a rząd francuski działa łącznie z Austryą 
w duchu pojednawczym.

H o s y a
Dworski świat petersburgski zajęty jest uroczy- 

stem przyjęciem przez cesarza trzech nadzwyczaj­
nych ambasadorów wielkich mocarstw: francuskie­
g o , angielskiego i austryackiego, którzy w powyż­
szym porządku mieli naznaczone posłuchanie i sw o­
je  listy wierzytelne oddali, hr. Morny 8go t. m., 
lord Granville 14go, a tego samego dnia późniój ks. 
Esterhazy. Te uroczyste posłuchania udzielił cesarz 
ambasadorom w Peterhofie, w letnim pałacu cesar  
skim. Przyczem zachowano następujące ceremonio 
obrzędy:

Minister spraw zagranicznych uwiadamia ambasa­
dora o dniu i godzinie naznaczonej mu audyencyi. 
W wyznaczonój godzinie udaje się ambasador wraz 
z orszakiem własnymi pojazdami do pawilonu pała­
cu peterhofskiego, przygotowanego na chwilowe dla 
niego mieszkanie. Wkrótce po jego przyjeździe przy­
bywa mistrz ceremonii i zawozi go do pałacu ce 
sarskiego. Przybywszy do pałacu, wstępuje amba 
sador, poprzedzony przez dwóch furyerów dworu, 
w towarzystwie mistrza ceremonii, na wielkie scho­
dy, przy końcu których przyjmuje go kamer-paź, a 
w progu pierwszój sali wielki mistrz ceremonii i 
marszałek dworu; ci ostatni prowadzą go do sali 
oczekiwania, postępując: wielki mistrz ceremonii 
po prawćj a marszałek po lewój ręce ambasadora, 
poprzedzeni przez mistrza obrzędów i kamer-pazia. 
W sali tój zatrzymują się wszyscy bawiąc ambasa­
dora , dopóki nie nadejdzie chwila posłuchania. 
W ówczas powyższe osoby prowadzą ambasadora 
w tym samym porządku do apartamentów cesarza. 
Na progu sali posłuchalnój, przyjmuje posła wielki 
marszałek dworu i wprowadza do monarchy, a re­
szta towarzyszących osób pozostaje za drzwiami, 
przy których staje szambelan służbowy i wielki 
mistrz ceremonii. Po skończeniu posłuchania, amba­
sador prowadzony jest w tym samym porządku przez 
wielkiego mistrza ceremonii na audyencyą do ce­
sarzowej, a przy drzwiach jej pokojów przyjmuje 
go marszałek dworu cesarzowój. W szyscy znowu 
zatrzymują się przed salą audyencyonalną, a szambe- 
an służbowy przynosi rozkaz względem wprowa­

dzenia ambasadora. W czasie posłuchania znajduje 
się obok cesarzowej wielka mistrzyni dworu i mi­
strzyni dworu.

Z takimi ceremoniami odbyły się teraz posłuchania 
wszystkich trzech : mbssadorów. Po uroczystem po­
słuchaniu u cesarza, ambasador, rozsyła swoje kar­
ty wizytowe wszystkim ministrom i urzędnikom czte­
rech pierwszych klas; ci w zamian winni osobiście 
go odwiedzić w dniu w którym uroczyście przyj 
rauje. Jest to przywilój ambasadorów. Następnie am­
basador odwiedza osoby które u niego były, lecz 
odwiedza je  tylko w samym charakterze prywatnym. 
Hr. M orny który stanął w Petersburgu w wielkim 
p ałacu  W o ro n co w a , u ż y ł  ju ż  te g o  p rzyw ileju  i przyj­
mował u r o c zy śc ie  1 3 g o  i 1 4 g o  sierpnia  od 2ój do 
4 ój po południu  c a ły  św ia t dw orsk i i urzęd n iczy , 
nieoddając wprzód odwiedzin, lecz rozesławszy tyl­
ko swoje karty wizytowe. Ambasadorowie angielski 
i austryacki, z których pierwszy stanął w hotelu 

Demuth44 drugi w domu hr. W alentego Esterhaze- 
ffO - n i e  będą przyjmowali uroczyście w Petersbur­
gu, lecz dopiero w Moskwie użyją sw ego pod tym
względem przywileju ambasadorsktego.

Cały świat cudzoziem sko-dyplom atyczny i w ielko-
petersburgski ujrzał się po raz

£*.“ ? p o ^ t —  francu-

hr. Morny cesarzowi oznaki ^

ł bo/ :  'S rsady francuskiej: jenerał artyleryi , Dumon 
rał inżynieryi Frossard, jenera P , L u  ’
podpułkownik hr. Reville, kapit^ sztab ugłów n ego  
Piquemale, kapitan ułanów ks. Be . . ’ p. . ~
czni ; huzarów hr. d’Espeville, P0J “ odawf zeJ !  
margrabia Galiffet, bibliotekarz ciała praw Z0go
Miller; tudzież towarzyszący ambasa > Gr»m~
bia de Courtarvel, hr. Hflnolstein, ks.ąźę de Gram-
mont Cadorouze

—  Ambasadorowie odjechali j«ź S® Moskwy* 
z Petersburga pociągiem nadzwyczajny 
uprzedził ich lord Granville który jeszo g 
m. udał się do tego miasta.

Księstwa Naddunajskie-
w  Jassach obiegała w ieść, i i  ^ ^ " '^ n a ń sfw o  

gnące połączenia obu Księstw w jodn P »
proponowało komisarzom wielkich mocarstwJbawią­
cym w Konstantynopolu, wyniesienie na r p ą
czonego państwa rumuńskiego, księcia z y J  
szwedzkiój, belgijskiój lub sabaudzkiej. P°. 
to list z Konstantynopola z 15go t. m. zamie

tazecie AunsburnsMM. oraz wiadomość po

nictwa połączenia, podaje następujący list z Izm aiło- 
wa w sprawie twierdz naddunajskich odstępowanych 
przez Rosyą Mołdawii: „Wiele dzienników obcych 
p isa ło , iż twierdzę Reni wysadzili Rosyanie w po­
wietrze. Wiadomość ta jest mylną. R0m mgdy nie 
było twierdzą, posiadało tylko dom kwarantanny w y­
stawiony przez rząd za 70,000 rsr. W mieście tern 
nic niezburzono, nawet kwarantanna stoi cała. Zupeł­
nie jednak inaczej mają się rzeczy w lzmaiłowie. 
W twierdzy tej na rozkaz rządu 13 batalionów z 14 
i 15ój dywizyj pieszych pracowało nad zburzeniem 
szańców i pięciu wielkich trzechpiętrowych koszar. 
Po zdjęciu dachów i odjęciu okien, wysadzono ko­
szary w powietrze, do czego przy każdych kosza­
rach użyto 300 pudów prochu. Małe koszary je ­
szcze stoją. Domy oficerskie w twierdzy znajdujące 
s ię , sprzedano żydtm po 80  do 150 rs. W  mieście 
obok twierdzy (miasto to zowie się Tuczkow) są 
nietchnięte koszary, szpitale i w ięzienia; budynki te 
bowiem wystawione były kasztem miasta, a polece 
nie nakazywało jedynie burzyć budowle przez pań 
stwo wystawione. Rosyanie wysadzili także w po­
wietrze twierdzę Kilią. Mimo poczynionych zburzeń, 
Izmaiłów pozostanie pięknem miastem, posiada ła ­
dne murowane wybrzeża, kilka kościołów i wielką

ny w gazecie AugsburgshiSj, oraz  ----------  „
dana w Nordzie a telegrafowana z Tryestu, 0 
munowie podali notę do posłów mocarstw sprzy­
mierzonych, a bawiących w Konstantynopolu, ą a 
jąc połączenia Księstw Naddunajskich Pod, . berI5f]m 
jednego władcy wziętego z rodziny panującej w e -  
£**> Szwecyi lub Sabaudyi. .  .

— Wychodzący od niedawnego czasu w Jas. 
dziennik L ’Etoile du Danube, będący organem stron-

A m e r y k a .
Parowiec „Parana* przywozi szczegóły o pożarze 

w Balizie. Parowiec ten wypłynął z koresponden- 
cyami z Ameryki środkowej w d. 17 lipca na mo­
rze, gdy o godz. 9 wieczór ujrzano płomienie ni­
szczące część miasta Balizy.

Rzeka dzieli miasto na dwie części; część leżąca 
po lewym brzegu zupełnie została zniszczoną. Pło­
mienie podsycane były wielką ilością materyałów  
palnych znajdujących się w magazynach tój części 
miasta, a składających się z spirytusów, tłuszczów  
itd. przeznaczonych do wywozu. Niektóre z tych 
składów  obejmowały w  sobie proch, wkrótce bo­
wiem straszny wybuch dał się słyszeć. Ponieważ 
wszystkie budynki były z drzew a, pożar z n iesły­
chaną szybkością się powiększał, a gdy zrana paro­
wiec wyruszył na morze będąc świadkiem prziz  
całą noc tego okropnego nieszczęścia, cała część 
miasta po lewym brzegu rzeki tworzyła tylko kupę 
popiołów.

Stronnictwo demokratyczne opiera się jak najsil­
niej przez republikanów popieranej kandydaturze p. 
Fremont na prezydenta z powodu, iż jest wyznania 
katolickiego. Dzienniki demokratyczne (a demokra 
cyą mianuje się tu stronnictwo przeciwne republi­
kanom żądzą anneksacyi i popieraniem handlu nie­
wolnikami) biją nieustannie w  tę okoliczność, za- 
przeczaną ciągle przez przyjaciół p. Fremont. Or­
gana republikańskie utrzymują, źe rodzice jego  byli 
wprawdzie katolikami, lecz źe kandydat przeszedł 
na łono kościoła protestanckiego. Polemika ta do­
w odzi, że wyborcy na tę kwestyę nie są obo­
ję tn ym i.

—  R ząd p ro w izo ry czn y  państw a N icaragu y  ma- 
ją c y  s ied z ib ę  w  L eo n ie , n a k a za ł przed niejakim  c za ­
sem wybory do Izb i na prezydenturę. Pomimo prze­
szkód wojną sprowadzonych, odbywały sie jednakże 
wybory. Na prezydenturę otrzymali pp. Salazas i Ri­
vas znaczną większość głosów . Rezultat ten nie od­
powiadał życzeniom Walkera. Posłał on natychmiast 
swoich najemniczych żołnierzy do Leon, rozbroił woj­
sko rządowe, żądał uznania za nieważne wyborów i 
wybrania siebie prezydentem. Lecz się w zamiarach 
swych Walker przerachował. Rząd schronił się do 
Chinadega, a Walker zawiedziony w swych planach 
w ezwał go do powrotu, przyrzekając odstąpić od 
swych żądań. Rząd przesłał mu nawzajem rozkaz 
opuszczenia Leonu i sam gdy to nas'ąpiło, powró­
cił, z łoży ł Walkera ze stopnia jenerała i wojsko a- 
merykańskie og łosił za rozwiązane. Równocześnie 
wydany został dekret dla przeszkodzenia dalszym 
z Ameryki północe ój nadciągom, w którym posta­
nowiono, źe gdyby Walker i wojsko jego nie chcieli 
być posłusznymi, natenczas za zdrajców uznani i 
rozstrzelani będą. Prócz tego rząd prowizoryczny 
zawezwał okólnikiem inne rządy Ameryki środko­
wej o rychłe nadesłanie posiłków. Z różnych stron 
znaczne nadciągały siły  zbrojne, aby Walkera wy­
przeć. Skutek dotąd niewiadomy. W edług dawniej­
szych jednak lecz prawdopodobniejszych wiadomości 
z Ameryki, Walker prezydentem obrany, lecz przez 
rząd, mieszkańców i państwa sąsiednie zaatakowany

dziękować, poczęła mu największe czynić wyrzuty. Zażyła 
°na opium i spuściła się na tę skałę w nadziei, i e  przez 
sen za ia(ja poruszeniem wpadnie w morze i utonie. W y­
bawiciel jćj nie popuśsił jćj wszelako z rąk sw .ich  i o- 

°Je wyciągnięto razem do góry. Myśl do tego samobój- 
P°w*ięła owa kobieta z procesu kryminalnego przed 

1 4 dniami odbytego, gdzie pewien gentleman w takież 
samo miejsce sprowadził małą dziewczynkę, ażeby się 
przyglądała pluskającym bałwanom.

Dnia 1 7
dzie peszteóskim 1

sierpnia zgorzało w Dunapataju w obwo-
15  domów, a 19go w Mocs pod Toiną120 domów.

^?n" , sierpnia umarł nad jeziorem bodeńskiem 
znakomity kompozytor Lindpaintner, nadworny mistrz ka­
peli króla W irtembergskiego, urodzony KoblenI.

lim paptatów jfoWIcsnjrcłł i ptaniędnś
W i t d t ń .  Kursa telegraficzne z  d. 2 9  sierpnia.  -  

Augsburg 103. —  Hamburg 7 6. —  Londyn ztr. 10  
kr. 4 . '

&?oiłi£a giffifscowi i
Kraków 2 9go sierpnia. Wczoraj wieczór umarł po

F ” i  c ię ikiój chorobie Burmistrz miasta Krakowa
ry eryk Tobiaszek c. k. radzca namiestniczy w 53 roku
ycia swego. Pogrzeb odbędzie się jutro o godzinie 5ćj

W1?CZ fr nabożeństwo zaś żałobne w dniu 1 września 
-  kościele N. p. Maryi<

,a kolei karyntyjskiój skończono 1 8go sierpnia 
j wspanialszy może w całćj Europie wiadukt pod Franz- 

0 . Pracowano około niego 6 lat. Składa go 24 słu- 
w .nosow ych , na których spoczywa w wysokości 2 0 % 

84 ni podwójna galerya na 2 80 sążni długa,
, T~ Pewien angielski strażnik nadbrzeżny ujrzał na 

a e wystającej nad morze z jakie 80 stóp pod nogami 
w**?1 , rozc*4gniętą kobietę. Odłam ten skały był tak 

4* |  i przystęp do niego tak niebezpieczny, że strażnik 
wiał się zejść, ale zawezwał do pomocy parę ludzi 

Ze. f u r a m i .  Jeden z nich spuścił się i zobaczył na ka- 
mieniu nie szerszym jak pół łokcia leżącą a raczój wi 
sz4cą kobietę, bo ręce jój i nogi były zupełnie zwieś*0- 
oe nad przepaścią, a co dziwniejsza, iż kobieta ta spała- 

* owiek ten sam na sznurze snuszozony i przywił*any

Paryż 119 S/4- ~  Ag*o od ztota _  Me_

taliki 5-orocent. 8 8%• "  dto B ‘ -procent. — . Poży­
czka narodowa 5-proc. 855/8- -  O bligi indemn. ga li­
cyjskie 5-proc. 77% ,.—  Metalik' 4 /„-proc. — . —  M«- 
tnlilri 4-procent. — • —  Metaliki S-procent. — . — Losy 
1 8 8 4  roku 2 6 0 . —  dto z rokn 1839  . dtto
zvroku 1 8 5 4  4 -proc. 1 0 8 1/,-  -  Akcye Bankowe 1 0 9 1 .  
Akoyo kolei żelaz.j północn. 2 8 4 5 . Akcye kredytu 
ruchomego 8 9 1 s/4.

K ura krakou>»ki t 29 sierpnia. —  Ruble srebrne 
na mon. polską żąd. 1 0 1 , płacą lOO1/*- —  Banknoty an* 
stryackie: za 1 0 0  złr. mk. żąd. złpol. 4 18 , płac4 4 1 6 .  
Pruski kurant: za 150  złr. mk* ł%d. talarów 1 0 0 */4, pL 
1 0 0 . —  Cwancygiery nowe żąd. 1 0 4 3/4, płacą 104 —  
Cwancyg. stare ż. 1 0 4 % , pł. 1 0 4 . —  Imperyały ros. i .  
rir. 8 kr. 15 , pł. złr. 8 kr. 11 mk. —  Napoleon d’ory 
2 0-frank. ząd. złr. 8 kr. 1 0 , pł. złr. 8 k r .— , mk.—  
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 48 , płacą złr. 4 
kr. 42  mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 50  płacą, 
złr. 4 kr. 44  mk. —  List zastawne polskie z kuponami 
bież. żąd. 9 7 % , pł. 9 7 % . —  Listy zast. galic. z kupon, 
żąd. 82 % , pł. 8 1 % . —  Obligacye Indemn. z kupon, 
żąd. 7 3 % , płacą 7 8 % . —  Nowa pożyczka narodowa 
z r .  1 8 5 4  żąd. 8 5 % , płacą 84«/s .

K u ra  Itcotcaki z dn. 2 6 sierpnia.—  Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 4 2 . —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 4 7 . __
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 1 6 . —  Rubel ros. złr. 1 kr. 8 5 .  
Talar pruski złr. 1 kr. 2 9 . —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 1 0 .—  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 1 0 0  po 
złr. —  kr. —  mk. —  Sprzedał 10 0  po złr. —  kr. — .—  
Dawał za 10 0  złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — .

K u rs w iedeń sk i  z 28  sierp. Metaliki 8 8 % . Nowa 
pożyczka 6 6 . —  Akcye Banku wiedeń. 1 0 9 2 . —  Akcye 
kolei żelaznćj północ. 2 84*% .— Agio od złota 7*/4 , od 
srebra 4 % . —  Oblig. uwoln. grunt. 76 . —  Pożyczkę 
ostatnia narodowa 8 5 % 6 — Promessy galicyjskie 1 1 2 % .

K u ra  w a r s z a w s k i  z 2 7 go sierpnia. Za pół-im- 
peryały żąd. rs. 5 kop. 1 5 % ; —  O bligi skarbowe oprócz 
kuponu, żąd. rs. 85 kop. 8 7, wartość kuponu rs. 1 kop. 
63 Vs- —  Listy zastawne III okresu oprócz kup. żąd rs. 
14 kop. 5 8 , —  wartość kuponu kop. 1 0 %

K u r s  w ro c ła w s k i  z d. 28  sierpnia.— Banknoty 
austr. 1 0 0 % 4 ż. —  Bankn. polak. 9 6 %, i .  —  Listy zast. 
polskie dawn. 94% , żąd. —  now e— dają. —  Listy zast.
poznańskie 4-proc. 9 9 %  dają. dto 8 % -proc. 8 8 **/,„ ż.__
Kolej Krakow. Górno-Szląska 8 2 %  ż.

Przegląd polityczny.
fieoen e telegraficzne. 

w  „nol ,  os SierPnia- Monitor donosi z Algieru:
w m iastach If ^°» 08 trzSs >0 n ' 0 ziem i
W ieża  koć i0n tynie’ Setif’ Bona> Philipreville. 
Wieża kościelna w Philippeville zwaliła się , lecz

ntorl uCli  w tym wYPadku życia. Proces Pe- 
' 4 •t  fkończony; wdowa przegrała. Sąd unie- 

wa nu małżeństwo nieboszczyka jako potajemne.

Korespondent nasz wiedeński donosi nam w tój 
i w ’ rz3dY angielski i francuski przesłały 
uo Neapolu notę żądającą reform i ułaskawień, a 
między temi, ułaskawienia byłego ministra Poerio, 
tudzież iż ta neta w razie odmównym stanie się ulti­
matum.

Z Londynu donoszą 26go, iż w San Domingo wy-  
buchła rewolucya.

Wiadomości z Turcyi parowcem pocztowym -Car­
mel" do Marsylii 26go t. m. nadeszła, a ztamtąd 
dalój telegrafowane, sięgają do I8go sierpnia i są 
następującej treści: Kars opuścili zupełnie Rosyanie 
4go t. m .; Turcy znaleźli wszystkie umocnienia nie­
tknięte prócz dwóch warowni; lecz Rosyanie zaj­
mują jeszcze drogę z Bajazetu.— Hosy?™fB/® zp®“ 
częli wymarsz z Reni i z Izmai/owa (wiadomość 
powtarzająca się peryodyo«.e co y*

SI
czy i źe zajmują jeszcze „U^ślnin »  t pra~ 
wdził to parowiec angie , . ym celu
posiany.
rowój na Eufracie » 2g y. Druga
depesza z Marsyh* * a k * b g o  t. m. donosi, że 
ien Pariset przyhy*. “°  t08° Portu, Wracając Z re­
szta w ojsk francuskich z Konstantynopola.

Pocztą aleksandryjską doszły n a stę p u  do T fye_Pocztą .
stu wiadomości.

Aleksandrya 2Igo Sierpnia. Wicekról ,  •ssfęsJi***' "

— t ronu bimańsk,^ °  
Hongkong 30go czerwca Flocie i armii Cesarza ̂ sam na sznurze spuszczony * t—- „u.. - . o -  ".mwca. nocie  1 armii ww*1"

o niego, pochwycił ją  silnie rękami, aby z» “** I  ̂ WCiąi Się nie powodzi p rzec iw  powstańcom.
budzeniem nie spadła w wodę. Kobieta w m ia.t mu p o - P



4 C5BAS z Soboty 30 Sierpnia 1856.

( 1- 6)
Przyjechali od 28 do 29 sierpnia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Julian Gorczyński z żona obyw. j 
z Strzyszdw a. Maurycy W o lfsk ik u p iec  z Gliwic. Filip L e s -  (1 8 0 8 )  
ser kupiec z Drezna. Marcin " a l l i t h  z Bilska. Józef Reis
porucznik, baron W ernhardt c. k. feldmarszałek z W iednia.! v__ ,
Providencya Czarnomorska o . z cork^ z W arszawy. K arol! z przyległościa Duchackie zw ana, razem morgów 13 pręci- 
Nachomiack porucznik z P e™ c^‘ : ków 11,430 powierzchni mająoa. w e w si D^biu tuż obok for-

HOTEL SASK I. W ła d y sła w  Szczepanowski w łaśc . dóbr, l tyfikacyi położona, wyborny m ateryał do robienia cegły  i 
Leopold M iszow sk i w ł. dóbr z W arszawy. j dachówki posiadająca, jest z wolnćj reki od 1 października r.b.

Cegielnia
a « L B J  Z K L A U Ł H A  

oodzlennie
P o c ią g i osobow e o d c h o d zą  z  K ra-owa:

Uo Dębicy 

sto Wiednia 

Do W rocławia 

Do W arszawy

Z Dębicy 

Z Wiednia

Z W rocław ia

0 Jfodzinie 12tej min. 15 po połu4 
o Sodzinie 9tój min. 5 wieczorem, 
o rodzinie 6tdj min. 10 z ran*, 
o fodzinie 3ój min. 25 po połn* 
o godzinie 6tej min. 10 z rana. 
o godzinie 8ej min. 30 w i e c z ó r ,  

o godzinie Gtej min. 10 * rana. 
o godzinie 3ej min. 25  po połudn. 

Przychodzą do K r a k o w a :
i o godzinie 5ój min. *0  * rsn*.
I o godzinie 2ej min. 35 po południu 

o rodzinie t l t e j  min. 25 przed połndn. 
o godzinie 8ej min. 15 wieczorem, 
o godzinie 7ej rano. 
o godzinie 2ej mm. 12 po południu, 
o godzinie l ló j  min. 25 przed połudn. 

ff,W arszaw y j 0 godzinie 2ćj min. 12 po południu.

do sprzedania.
Ż yczący sobie nabycia tej realności, zechcą się zg ło s ić  wprost 
do w łaśc iciela  m ieszkającego w Głównym Rynku pod L. 494.

Pociągi osobowe z Dębicy do Krakowa: 
d h dzą • I  °  I odzlDle H tćj min. 15 przed połudn. 

I o godzinie 2ćj po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:

, f  o godzinie 3ćj min. 37 po południu 
” * \  o godzinie 12tej min. 25 w  nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków 29 sierpnia. Dowóz pszenicy z Królestwa Polskiego  

na granice b y ł wczoraj bardso m ały , ceny się podniosły i 
trzym ały się stalćj a nawet nieco podkopywano się. Płacono  
za pszenicę 36, 38  do 42  z łp . na kontrakty o późniejsze do­
staw y, sprzedano nieco pięknego ziarna po 40 złp . Tu w  Kra­
kowie dzisiaj na targu w  skutku mocnego od wczoraj deszczu  
m ało ruchu, tylko do Prus transito sprzedano na późniejsze 
dostawy kilkaset worków pszenicy w  cenie po 42, 43, 44 
złp . z odstawą do dworca kolei tu z zaręczeniem ciężkości 
168, 170 funt. wied. Na Kleparzu m ałe ilości kupowali kon­
sumenci po zeszło -targow ćj cenie. W  innych gatunkach zboża 
żadnej zmiany. Rzepak zim owy m ało odchodził, w  ciągu tego 
tygodnia kilka partyj było  na sprzedaż, lecz z powodu w y ­
sokich żądań, nie znalazły  kupca. Dawano tylko 15 z łr . za 
korzec. Rzepak letni pokazuje się  w  pięknym gatunku lecz 
m ało jeszcze. P łacono go 11 '/4 , l l 3/, do 12 z łr . Spirytus 
jak nateraz, niema w  nim ruchu handlow ego, ceny jeszcze  
nie oznaczone, gdyż i kupujący i producenci nie mogą się 
zdecypować. Po 15 z łr . wiadro z odstawą do Tarnowa ofia­
rowano znaczne partye.

I n s e r a t y .
g a s r D i e  2 0 .  A u f l a g e . " S S $

Aerztlioher Rathgeber in alien g e - 
schlechtliohen Krankheiten, namentlich 
in Schw achezustanden etc. etc. 
Herausgegeben von Laurentlus in 
L e ip z ig .  20 Aufl. D ieses W erk — ein  
starker Band von 232 Selten  
mit 60 anatom lsohen Abbildun- 
gen in Stahlstich — dessen W erth  
allgemein anerkannt ist und daher k ei-  
nen weiteren Empfehlung in óffentlichen 
Blattern mehr bedarf, ist fortwahrend 
in alien n a m h a f t e n  Buchhandlungen 
vorrathig.

DER

In Umschlag 
versiegelt.

Na dniu 25 sierpnia r. b. z g u b i o n e  zosta ły

Obligacye wsi Glichowa
za liwerunki wystawione. Ktoby takowe znalazł lub w iedział 
o nieprawnym posiadaczu raczy sie zg ło s ić  do domu P» Balko 
adwokata przy ulicy S. Anny, za°co stósowna otrzyma na­
grody. (1 8 1 2 )

Ostrzeżenie.
Podpisany ostrzega aby nie wchodzić w  żadne kupno lub 

w  zamian na w ieś Zawadę z W ołów kam i z byłem  m łodszym  
bratem dopóki podpisanego niezaspokoi i zadosyć nieuczym  
trzem propozycyom. Dotąd kto życzy wchodzić w kupno u -  
prasza udać się do podpisanego zam ieszkałego nateraz w  Kra­
kowie pod N. 117 gm. IX. Piasek.

(1 8 0 5 -1 -2 )  S ta n is ła w  S zem bek
sukcesor prawny dziedzictwa w si Zawady z W ołów kam i.

W  folwarku M ilanowie jest' 
kilkanaście korcy Brzanki

tak zwanej Tym otki z tegorocznego zbioru po 30  z łr . m. k. 
za korzec lub po 1 z łr . za  garniec do sprzedania. Próbkę 
widzieć można w  Mielcu w  handlu F iszla Kleinmana na fran­
kowane listy  odpowiada M. W . dzierżawca w  Zdakow.e o -  
statnia poczta M ielec. (1 7 9 5 -1 -3 )

nadto

Uwiadomienie.
Z  dniem t stycznia 1 8 5 5  r. otwarty została  

FABRYKA WYROBÓW

rolniczo-gospodarskicli
selkich m achin, odlewów z że laza , mosiądzu itp. 

w  domu w łasnym

J ó z e f a  F o s l e w t c z a
w  m ieście obwodowem R K E S K U W T K  pod N. 257  

sytuowanym. _
W yźćj wspomniona Fabryka ma przyjemność oznajmić za­

razem , że dostać można będzie w  części tak machin jakotez 
wyrobów rolniczych gotow ych , nadto przyjmuje obstalunki 
stćsow nie do życzeń i żądań, oraz w szelk ie reparacye uszko­
dzonych machin po cenach najumiarkowańszyeh. I w w

Staraniem też mojćm będzie w  celu zadowolnienia JW W . 
Panów, o jak najnowsze wynalazki zaspokajające potrzeby 
gospodarskie wykonywać one trw a le , nieustgpując w  niczem  
z a g ra n ic z n y m . Z tdm przekonaniem niżćj podpisany z a k ła d  
w s p o m n io n y  o t w o r z y ł ,  i i  J W W .  P a n o w ie  u w z g lę d n ia ją c  p o ­
c z y n io n e  n a k ł a d y  k u  d o b ru  p u b lic z n e m u  a  s z c z e g ó ln ie j  w  o -  
kolicy oddalonćj od w szystk ich  zakładów  tego rodzaju po­
trzebami sw ych żadań "zaszczycać mię racza o co upraszam.

(1801-1-4) ° Jozef Fosiewicz.

Bin in alien Zw eigen der theoretisch praktischen 
Landwirthschaft gebildeter W irthschaftbeam te, der 

bei mehreren kedeutenden Herrschaften mit dem besten E r -  
folge diente, wunscht in dieser gegenwartigen Eigenschaft 
bei einer soliden Herrschaft in Dienste zu tretten. Das beste 
A lter, verbunden mit genauen Kenntnissen seines Faches, 
worunter das Baufach. so w ie auch die Brennerey (von alien 
unterschiedlichen Stoffen zu brennen). begriffen, diirften be- 
stens anerapfehlen. A llfallige Anfragen erbiethet man sich 
unter den Buchstaben R- B. poste restante W adowice k. Ga- 
lizien franco gefalligst abzuriohten. ( 1 8 0 2 -1 -3 )

20. Aufl.jDer persdnliche Schutz von Lanrentius. 
(1575) Rthlr. I. 10 Sgr. =  fl. 2. 24 kr. (6-18)

Z WYDAWNICTWA DZIEŁ
znakomitych pisarzy krajowych

(1 6 7 9 )

w y s z e d ł

Z E i Z Y T  r -
nakładem K. Jabłońskiego w e Lwowie. ( O

przybyw szy z podróży swojej po F r a n r j l  i  A n g l i i  ma
zaszczyt zawiadomió Szanowną Publiczność, iż zaopatrzył 
sk ład  swoj (w  Krakowie na Stradomiu Nr. 5 /6 ) w  św ieży

 ̂wybór najnowszychdywanów angielskich
odpasowanych w  rozmaitych wielkościach przed i nad łóżka, 
przed so fy , Po jefyn cdo ^ ioia^ P ^ i » e  i ^ o t e ż  na

Obicia na meble, Gobeliny, 
kapy do fóżek^ przykrycia

na s t o ł y

sen!*0* otrzymując przy moich
tańsze pewny jestem  iż tak pod wzgledem  P ^ p ublicinoń6 
i wyboru towarów jako też taniości cen szanow  
zupełnie zadowolnię. (

Borzelnia (Srcitncrei)
na 20  korcy ziemniaków zacieru ze wszelkiem i naczyniami 
dogodnościami jako to mechanizmem wodą poruszanym i m ły­
nem wodnym do mełcia głodu w szystko w  najlepszym stanie 
przy dodaniu pewnćj ilości ziemniaków, je st  w  Ujeździe 1 ’/, 
mili od Krakowa w W . K siestw i. Krakowski!mili od Krakowa w W Księstwie Krakowskiem od Igo wrze­
śnia r. b. d o  w y “ z l e r i a w l e n l o .  W  gorzelni tćj je s t  
browarek piwny i mio owy z całym narządem. Wiadomość 
na miejscu u właściciela lub przez liatv nod L.
63 na Piasku w łazienkach.

Kazimira Zdrojkowska otwiera za Wysokiem pozwoleniem  
c k. R ządu. Ig o  września 1856 r. w  Jaśle

lionwilit paninislti.
w  którym obok języków  niem ieckiego, francuskiego i pol­
skiego w szystk ie  nauki udzielane będą, jakie do w yższego  
w ykształcen ia  panienek należą. (1 8 0 0 -1 -3 )

W  Drukarni JOZEFA CZECHA w Krakowie
wyszedł a i

Koniczyn;' i trawy
nie z esz łe  zupełnie lub słabe i n ik łe przez posuchy tegoro­
czn e, z korzyścią jest podsiac przed zimą po wierzchu. 
B r o m u o e m  ] # a d r i t ® n s ,'s  któren ma tę szczególną i 

jedyna w ł a s n o ś ć ,  że zasiany pod jesień , choć nie 
na św ieżej orce ale p rzyłogu , wschodzi łatw o i 
z znastepną zaraz wiosną daje ca ły  zbiór siana  
70 centar. z morgi austr. podług Hoffmanna. Ko­
sztuje korzec 20 z łr . m. k.

H o l c u s  l a n a t u s  posiany teraz na ugorach, pastwiskach, 
ścierniach, koniczach w  najgorszym gruncie daje 
30 cent. siana, lub zagęszczone pastwisko korzec 
po 8  z łr . m. k. . _

m i e s z a n k i  w ł a ś c i w e  na siew  jesienny z Rajgrasów, 
koniczyn różnych , lo tus, mioduszki, tymotki itp. 
korzec po 13 « £ •  m. k.

T y m o t k a  na w age o /ioo taniej jak za granicą, lub sto­
sunkowo oblicz}’ się korzec.

Nabyć można za pośrednictwem Uióra c. k. Towarzystwa  
gosp. roi. krak. lub u podpisanego, za pewność nasienia za­
ręcza H e n r y k  z e  S ta w n a
w  K leczy p o c z ta  W a d o w ic e .

i Są S c l i w i n f f l e .  n a j g r a s  w t o s k i  i inne
trawy dla zam awiających większą ilpśó. (1 7 1 0 -2 -4 )

na rok 185?.
zawierająay w sobie następujące przedmioty:

1 )  Kalendarz polski, ruski i żydowski.
2 )  Nabożeństwa w  kościołach  krakowskich.
3 )  Zaćmienia słońca i k siężyca— oraz Lunacye.
4 )  Tablica wschodu i zachodu słońca na południk krakow­

ski wyrachowana.

(J^KODNICTWO: Pielęgnowanie drzewek w  szk ó łce— 
I rzesadzanie drzewek — Staranie około drzew posadzo­
nych Czyszczenie czyli obcinanie ga łęz i ze starych  
dr z e w— j   ni  j-J__

Pamiątka

R O Z M A IT O ŚC I.
1 ) Firmam ent, niebo, sklepienie niebieskie. t
2 )  Dzieci Eryka XIV króla szwedzkiego w  Krakowie. 0 -  

brazek historyczny.
3 ) Processa.
4 )  Ustęp z życia Stanisław a Leszczyńskiego.
5 )  Porządek, czy sto ść , gospodarność, w yjątek z dzieła  

pod ty tu łem : „ 0  przeznaczeniu dziewicy" przez R. M.
Egzemplarz zw yczajny kosztuje złp . 1 gr. 12 czyli kr. 21. — Egzemplarz do ktorego przy każdym miesiącu dołą­

czone są tablice drukowane ułatwiające prowadzenie rachunków domowych, z łp . 2  czyli kr. 30. Tuzin pierwszych ko­
sztuje złp . 14, tuzin zaś drugich złp . 18. (1 6 5 1 -3 -1 0 )

,. . ^ rąnienie drzew — Chronienie drzew.
7 )  Wiadomości gospodarskie i domowe.
8 )  M yśli Stanisław a Jachowicza.
9 )  Duchy 

ka J.
krakowskich".

1 0 ) Zamek T ęczyński, wyjątek z dzieła p. t. 
z Krakowa". J. Mączyńskiego.

1 1 ) Jarmarki uprzywilejowane w  Galicyi zaohodnićj,
1 2 ) Tabele stęplowe.

Jachowicza.
'hy na Krzemionkach pod Krakowem. W yjątek z d zie ł-  

9 j)c*}'nskiego p. t. „Kilka podań i wspomnień

( 1 5 1 8 ) G Ł Ó W N Y  S K Ł A D c o

K B  n  B  / %  T T  W
p raw d ziw ej ro sy jsk o  - ch iń sk iej karaw an ow ej

W ieloletn ie stosunki handlow e z R osyą postaw iły mię w możności zaopatryw ania mojego 
składu ciągle w dobór najlepszćj herbaty  rosyjsko-chióskićj karawanam i sprow adzanej. W sze l­
kie przezem nie dostarczane ga tunk i herbaty  karawanowój są szczególniejszej dobroci, i należą do 
najprzedniejszych, k tó re  starannie zapakow ane, zachowują w przewozie swoje pierw otne w łasno­
ści, nie tracąc  nic ze swój ożywczój naturalnój mocy, n ieosłabiając nerwów bynajmniój — podczas 
gdy inne ga tunk i herbaty  sprow adzane morzem, pod wpływem  pow ietrza i wilgoci morskiój zostają 
pozbawione tych zalet, m ianowicie delikatnego sm aku arom atycznego. T ak  zw ietrzałó j herbacie
nadają  sztuczny zapach kw iatem  O lea fragrans Y hl. itp . z wielkim  ato li ludzkiego zdrow ia u-
szczerbkiem , gdyż surogat ten  działając mocno na nerwy, spraw ia drażliw ym  osobom bezsenne 

nocy, drżenie członków a co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jed n ak  z różnych stron, m ianowicie z Brodów  m nóstwo 
p o śle ln ić j herbaty  z A nglii na sta ły  ląd , a  następnie w k raje  c. k. austryackie i inne wprowadzanój m ają podrabiane 
etykiety  i są na  sposób rusk i oplombowane uchodząc za praw dziw ą rosyjsko-chińską herbatę  karawanową, widzę się przeto 
spowodowanym ostrzedz kupujących, donosząc, iż przezem nie sprow adzana h e rb ata  przychodzi wprost z Rosyi ju ż  moją 
firmą opatrzona i oplombowana w ’/^-funtow ych paczkach , o czćm każden kupujący przekonać się m oże, wziąwszy 
z mojój najtańszój herbaty  1 funt za z łr. 3, a  gdzieindziój także  1 funt za z łr. 7 do 12 i niech w równych częściach 
każdą z osobna, w jednakow ój ilości wody zrobioną porówna, w tedy okaże się , źe moja herbata  pomimo że o wiele 
tańsza, je s t  nierów nie lepszą od dwa razy droższój z Brodów lub skądinąd kupionój herbaty , k tó ra  w znacznych tra n s ­
portach  z Brodów  na całą  G alicyą w paczkach jedno-funtow ych oplombowanych rozsyłaną zostaje, ja k  to  dowody 
przezem nie posiadane każdego przekonać m ogą. Podaję tu  zarazem  do wiadomości Szanownój Publiczności, że w całćj 
R osyi tańszój herbaty  niem a ja k  1 funt wagi rosyjskiój albo polskiśj po rub. sr. 1 %  czyli z łr . 2 */a m* k * sr., na  tań  
szą cenę R osya nieposiada herbaty .

Ceny Herbaty n mojego składu:
paczkach oplom bow anych, m oją firmą opatrzonych

na rubli sr. 1 kop. 5 0 , rs. 2, rs. 2 k . 4 0 , rs. 3 , 4 , g

na *łr. m. k . 3 , zr. 3 k. 4 5 , zr. 4 k. 30 , 5 k. 30 , 7, 11 , 1 4 .

. i i i i t a i i
ęuasteózko, siedziba urzędu pow iatow ego, z wsiami Stężnica  
1 i/ł® tre . w obwodzie Sanockim , przy drodze cyrkularnej doW , *v ; w UDWUdZie (jaiiuvi.— r 1 J ‘KUldl IICJ UW

se>er wiodącćj, mające 900 morgów pola ornego z łąkami 
pastwiskami , lasu zaś 1560 morgów, podzielone na 3 fo l-  

wnlzJl * ®s°bnemi nowemi budynkami gospodarczemi, w g łó -  
y  zaś folwarku z w szystk iem i zabudowaniami murowa- 

nem i, gdzie się także gorzelnia murowana z eałóm urządzę
■ “/ yny’ tartak- f0 ,u sz > ceg ™ .! p!ec wapienny znajdują, jest a wolnój ręki do nabycia. Bliższa wiadomość 

na miejscu u w łaścioiela /  lub za listami frankowanemi przez 
pocztę w Baligrodzie pod iiterami L . U. (1 6 7 8 -3 )

Kamienica s°iN- 463 w-ulicy 8‘Jana— . . , ,  z wolnćj ręki do sprzeda-
przea tisty frankowane pod L . I n ia .  Bliższa wiadomo c “  w łaściciela na drugiem piętrze.

- - 1 (1 7 7 3 -ą )(1 6 6 3 -6 )

w 3  funtow ych  

ł / 4 funtow e paczki herbaty czarnój z kw iatem

na rub l.sr. 5, 6 .

na  z łr. 1 0 , 1 2 .
4/ 4 funt. paczki herbaty  id łtó j- 1 funt herbaty  w kształcie  cegły  na  r9r- 1 W -  50-

na z łr. 3.
kulka herbaty  T hee T h u r  (zwanój C zerkieska) ważąca 3 '/„  łu ta  rsr. 1 . z łr. 2 .

Tychże herbat nabyć można po tój samój cenie w handlach pod firm am i:
A gram  N . Gawella.
B ernie G. W iniarski*
B iałój K aro la  Bucki- 
Brzeżanach E . Moerl- 
Bochni Paw eł N iedzielski.
Buczaczu J .  Czerkawski.
Cieszynie E d. Skriba.
Czerniowcach T h . Zacharyasiewicz. 
Debreczynie W . H andtel.

„ Joz. Csanak.
Dzikowie N arcyz G iryński. 
D rohobyczu Ch. Piroszka. 
Grosswardein J . C. Róssler.
Gracu S. Suetti.
Gablonz F ranc . P ietscb. 
H erm anstadzie Joh . T hallm eyer. 
Jarosław iu B racia Juśkiew icz. 
Josefstad t E d. J .  T rax ler.
Josefstad t J . E . Potscb.
Innsbruku J . Peterlongo . _______

K om ornie K arol Borghese, 
w K ronstadzie Joh. Thallm eyer.
„ Kołomei T h . Zacharyasiewicz et C.
„ „ Zachar. Krzystofowicza.
„ Laibach M ath. O itzinger.
„ Lwowie Ju liusz Reiss. 
n M edyolanie Y iscardi P iazza de l Du- 

omo 4 0  7 8 .
„ Nowym Sączu J .  Kosterkiew icza wd. 
n N eutitczanie Vintr. Stumpf. 
n Ołom uńcu J. P . HackensSllner. 
v Opawie Konrad Brosig. 
n Pradze J . B. Chlum etzki.
» n Joz. Lauerm ann i syn.
» Przem yślu Edw. M achalskiego. 
n Rzeszowie F. Jaśkiew icza 
n R aab Ed. Unschuld. 
r  ‘ ozwadowic K arol M arecki, 
n Sanoku Jan  Jak litsch .

w Sam borze F r. K arola G ilatow skiegc. 
Stanisławow ie J . M uchitsch i 8 p. 
Salzburgu J .  W in terhuber.
Sissek F ranc . Pokorny.
Tryenoie Karol Zam bra.
T ryeście  Carlo Pelz.
Tarnow ie Józ. Ji*hn.
Tem esw arze Joh. Jancovits.
T u rce  u A. Czyrniańskiego.
Ddynie Giovanni B attiste  A m arli. 
V eronie Carlo F lirst.
W iedniu  F . B . G eitler R iem enstrasse 

N . 8 1 6 .
• D ienst e t M einl S trauch- 

gasse N. 2 3 8 .
W adowicach Ig . Brosig.
Znaym J . C. Schwarzer. 
Zaleszczykach J .  Kodrębski e t Com. 
Z łoczow ie A. Gottwald.

K a r o l H errm an n  w Krakowie.

Mein Preisverzeichniss von g e c A f e ^ //<zqrfr>w e r  Treih- 
Hyazinthen  und anderen und
k n o lle n , von Herrn«/i K- Kretftge iy S o h n  in H a a r ­
le m . w elche vom 1. S ep t 'L J. werden, wird
in der Expedition dieses B'a“ f  * n ‘ , n veral>rcicht, auch 
von mir auf portofreie* ™ f r a n c o  zuge- 
sandt. Ebenso wird mein remhh g .P r e is v e r je ic h n is s  von 
G e m i i s e O e c o n o tn te - ,  ”  u“d B lum en-
sa a tn e n , sow ie W f ^ Ia7 i ^ r ™ i N7 br- J - -  
scheint, auf p o r to fr e te *  B s  a ‘ i s  f r a n c o  uber-
sandt. Sam . /'Or. Zietnann ,

Quedlinburg. Saamenhand'ung Kunst- und Hande]s_
( 1 7 1 9 - 4 - 6 )  gartnerei.

Smarowidła
dzież O l e j u  r z e p a h o w e i c o  wrocław skiego preparo­
wanego najprzedniejszego tak hurtem jakoteż na garnce do­
stać można w  handlu bdwarda Fnchsa w  Głównym  
Rynku N. 18. (1 7 3 7 -2 -8 )

(1770) Uwiadomienie. o*-®)
N a u c z y c ie l  e m e r y t  w  Gimnazyum Ś. Anny, u t r z y m u ją c y  

u c z n ió w  P “ d *L - J 3 7 j f y  u  I6?  M i k o ł a j s k i e j , p r z e n o s i  m ie ­
s z k a n ie  od S. M ichała w  ulicę Floryańską pod L . 550 d o m  
D e ry c h ó w . Ay- Kowalski M. d o . PP. w  Un. Jag.

pod SkOgHte**1 w  Sukiennicach
'  można w  każdym czasie obok innych » ______
^  trunków dostać

śniadań i kolaeyj.
a od Igo  wrześnio r. b. przyjmuje się na stołowanie po z łr . 
9  m. k. miesięcznie.    (1 7 2 9 -3 )

Posada Dyrektora Inb Hutmistrza
przy uprzywilejowanej f a b r y c e  k r a j o w e j  ż e l a z a .
.k^ M h c e  sic z J l u *  “Próżnioną; fy ezą cy  sobie zająć ta-

m i e n i c y  po- 
(1 5 6 7 -5 -6 )

kową zechce się^zgłosić d o Z ^  ’d i t ^ Ł  
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Podatek do jj. 200 Pzienaifia „CZAS“ d. 30 Sierpnia 1850.
Kundmachan^.

[Nr. 5411 praes.] Die Bank-Direktion hat zur Erteiclitc- 
rnng des Vcrkelires beschlossen, die F rist zur Einlósung der, 
in der Einberufung begriffeuen Banknoten zu fl. 10. — V. 
Form, welche namlich das Datum voni 1. Janner 1847 tragen, 
in der Art zu verliingern, dass dieselben 
a j  bei sam m tlichen Bank-C assen in den Krontandern, so 

wie bei den Banknoten-Snbverw echslungsktrsten  in Lai­
bach, Klagenfurt. Gorz, Salzburg, Czernowitz und Kra­
kau bis einschliesslich 31 . October I. J  

b) bei den Baulc-  Cassen in  W i e n  bis 31. December 1. J. 
im W cgc der Zahlung und Verwechslung (daher ohne 
Ausstellung von Recepissen und ohne Vcrlegung von Con­
sig n a tio n s) angenoinmen werden kónnen.

W as hiemit zur allgemeincn Kenntniss gebracht wird. 
Krakau am 26. August 1856.

Heinrich G ra f au  Clam-IHartinic, ni. p.

Obwieszczenie.
D yrekcja banku postanowiła dla ułatwienia obiegu, termin 

wymiany, przeznaczonych do sciągnienia banknotów po 10 złr., 
forma V., noszących date 1. stycznia 1847 r. w taki sposób 
przedłużyć iż:

a) we w szystk ich  kasach bankowych w kra jach  koron­
nych. jako też w  kasach filialnych do w ym iany  bank­
notów  w Lublanie, Celowcu, Goryoyi. Czcrniowcach i 
Krakowie aż do 31.' października włącznie r. b.

(b w  kasach bankowych w iedeńskich  do 31. grudnia r. b. 
drogą spła ty  i wymiany (przeto bez wystawiania rece- 
pisów i przedkładania spisów) przyjmowane będą.

Co niniejszem do powszechnej podaje sie wiadomości. 
Kraków dnia 26. sierpnia 1856.

(1 8 1 6 -1 -3 ) H enryk Hrabia C lam - M artinie.

E d i k t.
[Z . 69 62]. Vora k. k. L andesgerichte in K rakau werden 

in Fo lgę E inschreitens d s H rn Franz Mynarski F.igenthO- 
m er des Gutes S tara  wieś {■ orna biicherlichen B es'tzers 
und B ezugsberechtig ten  des im W adowicer Kreise liegen- 
d e n , in der L andtafel Dom. 2 6 9. pag. 8 1 8 . pas. baer 
1 5 , 1 6  18  vorkem m enden Gutes S tara  wieś gó rna  Be-
hufs der Zuweisung des lau t Zuschrift de r Krafcaunr k. k. 
G rundentlastungs - M inisterial - Commission vom 2 6. No­
vem ber 1 8 5 5  Z. 6 1 7 1 . fur obige G ut S tara  wieś g ó r­
na bew illig ten  U rbarial - E utschfidigungskapitals pr, 7 2 6 4  
fl. 8 0 k r. K. M., diejenigen denen ein H ypothekarrecht 
au f den genannten  Gtttern zusteht b iem it, aufgefordert 
ih re  Forderungen und AnsprQche liin g s te 's  bis zum 2 0. 
O ctober bei diesem k. k . G erichte schriftlieh oder mftn- 
dlich anzumelden.

Die Anmcldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor-und Zunamens, dann 

Wohnortes (H aus-Nro) des Anmelders und seines 
allfUlligen Bevollm achtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte  
Vollmacht beizubringen h a t;

b ) d e n  Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl baztiglieli des Kapitale, als auch dor alilalli- 
gett Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Kapitale geniessen ;

c ) die biicherliche Bezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chnng eines hierorts wohnenden Bevollmkchtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Yerordnungen, widrigens 
dieselben lediglich m ittels der Post an den Anmelder 
und zwar mit gleicher Rechtswirkung, wie die zu ei- 
genen Handen geschehene Zustellung, wtlrden abgesen- 
det werden.

Zugleicli w ird bekannt gem aeht, dass deijenige, der die 
Anm eldung in obiger F r is t einzubringen unterlassen wtlrde, 
so angesehen w erden w ird, als wenn er in  die Uiberweisung 
seiner Forderung  auf den obigen E ntlastungs - Capital-V or- 
schu s nach M assgabe der ihn treffendenR eihenfolge einge- 
w illiget hatte ; und dass diese stillschweigende E inw illigung 
in die U iberw eisung auf den obigen E ntlastungs - K apitals' 
Vorschuss auch fu r die noch zu erm ittelnden B etrSge des Ent- 
lastun . s-K apitids gelten w erde; dass e r  ferner bei der Ver- 
handlung nicbt we.iter gehórt werden w ird. D er die Anmel- 
dungsfrist Versaum ende verliert auch das R ech t jed e r E in- 
wendung und jedes R echtsm ittel gegen ein von den erschei- 
n e n d e n ’B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Patentes 
vom 2 5 Septem ber 1 8 5 0  getroffenes Uibereinkomm en, un- 
te r  der Y orau sse tzu n g , dass seine F orderung  nach Mass 
ih rer bacherlichen R angordnung auf das E ntlastungs-K apital 
ftberwiesen w orden , oder im Sinne des § . 2  7 des kais. 
Paten tes vom 8 N ovem ber 185 3  auf G rand  und Boden 
versichert geblieben ist.

K rakau am 5ten  A ugust 1 8 5 6 . (1 7 2 3 --S )

d)

allfklligen Zinsen, in so w eit dieselben ein g  etc es 
Pfandrecht m it dem Capitale geniessen, 

c) die bdcherliche Bezeichnung der angeme eten ost, 
and
wenn der Anm elder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die N am haft- 
inachung eines h ierorts wohnenden Bevol m&chtigten, 
zur Annahm e gerichtlicher V erordnungen, w idrigens 
dieselben lediglich m ittelst der Post an den Anm el­
der, und zwar m it gleicher R echtsw irkung, wie die 
zu eigenen Handen geschehene Z ustellung, warden
abgeeendet werden.

Zugleich wird bekannt gem aeht, dass d e rjen ig e , der 
die A nm eldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen  
wftrde, so angesehen werden w ird, als wenn e r in die 
U iberw eisung seiner Forderung auf das obige E n tla ­
stungs-K apital nach Massgabe der ihn trefTenden R e i- 
henfolge eingew illiget hatte, dass er ferner bei der V er- 
har.dlung nicht w eiter gehórt w erden wird. D er d ie An- 
m eldungsfrist Verskumende ve rlie rt auch das R eeht jeder 
Einw endung und jedes R ech tsm itte l gegen ein von den er- 
scheinenden B etheilig ten  im  Sinne §. 5 des kais. Paten tes 
vom 25 . Septem ber 1 8 5 0  getroffenes Uebereinkom m en, 
u n ter de r V o raussetzung , dass seine Forderung  nach 
Mass ih rer biicherlichen R angordnung auf das E n tlas­
tungs - Capital ftberwiesen w o rd en , oder im Sinne des §. 
2 7 des kais. Paten tes vom 8 ten  N ovem ber 185 3 auf 
G rand und Boden versichert geblieben i~t.

Krakau am 23 Juii 185  6.

E  d  i  c  t .
| Z. 5555.j  Vom k. k. Krakauer Landesgerichte wird der 

Frau Emilie Inio Jankowska 2do voto Nenadel mittelst ge 
genwiirtigen Edictes bekannt gemaeht. es habe wider dieselbe 
wegen der \V cchselsumine pi*. 25 (1. CMze s. N. G. Nathan 
Grajower llandelsmann in Krakau eine Klage de praes. 15. 
Februar 1856 nngebraelit und um richtertiche Hilfe gebethen, 
woruber mit dem Ileseheide vom 3ten Marz 1856 Z. 1671 
der Belangten die Zahlung des Betrages von 25 11. CMze 
sammt 6 100 vom 29ten Juli 1855 laufenden Interessen und 
Gerichtskosten mit 3 11. 30 kr. CMze binnen drei Tagen en­
ter wechselrechtlicher Strenge auferlegt wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt is t, so hat 
das k. k. Landesgericht zu ihrer Vcrtretung und auf ihre 
Gefahr und Kosten den hiesigen k. k. Landesadvokat Dr. 
Balko mit Substituirung des Herrn Advokaten Dr. Zucker als 
Curator ad actum der Zustellung der Zahlungsauflage ddto 
3ten Marz 1856 Z. 1971 bestellt, welchem gleichzeitig dieter 
Bescheid zugcstellt wild.

Krakau am 6ten August 1856. (1714-3)

E d i c t .  ( 1 8 1 0 - 1 - 3 )

Tarnower K eisgerichte  werden in Folge

[ N .  1 4 7 4 ]  E  d i k t. (1 7 2 6 - 3 )

Yom k. k. Landesgerichte in  K rakau werden in Folge 
E inschreitens der C hristine Grkfin von Żeleńska geborene 
8tarow iejaka biicherlichen Besitzers und B ezugsber-ch- 
tig ten  der im W adow icer Kreise liegenden, in der L and­
tafel Dorn 3 9  und 4 7 pag. 44  3 e t 123  vorkommenden 
Gliter Tomice und Radocza Behufs der Zuweisung des laut 
Z uschrift dor K rakauer k . k. G rundentlastungs - Ministe 
rial-Com mission vom 8 1 8 5 5  Z. 2 3 4 2  fftr obige
GOter bew illigten U rbaria l - E ntschadigungskapitals Pr ' 
x8 ,8 4 4  fl. 2 0 k r. und 1 2 ,6  7 1  fl. CM. diejenigen denen 
e in  H ypothekarrecht auf den genannten Gfttern zustebt 
h iem it aufgefordert ihre Forderungen und AnsprQche l&ng- 
stens bis *0® 30 s , ‘Pteinber 185 6. bei diesem k. 
G erich te  schriftlieh oder mftndlich anzumelden.

D ie Anmeldung ha t zu en tha lten :
a )  die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H au s-N ro .) des A nm elders und seines 
allfalligen  B evollm kchtig ten , welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
V ollm acht beizubringen h a t;

b ) den B e trag  der angesprochenen H ypothekarforde­
rung, sowohl beziiglich des Capitals, aig auch der

Z. 5 9 9 8 .

Vom k. k.
E inschreitens der F r. K lem entine K tsie radzka  und F elixe  
Golawska Behufs d e r . Zuweisung des m it E r lass der K ra­
kauer k. k. G rundentlastungs-M inisteria l-C om m ission  vom 
10. May 1855 Z. 3 1 0 5  fdr die im T arnow er K reise lib 
dom. 2 8 9. pag, 1 0 2 . dom 2 89 pag. 7 2. liegenden der 
F r . K lem entine K osieradzka und F elixe  Golaw ska ge- 

;t(n 1 5 A ntheile  de r GUter Gorzejowa górna und 
Gorzejowa Średnie bewilligten U rbarial - Entschftdigung.- 
C apitsls p r  5 8 5 8  fl. 8 5 kr. Conv. MOnze, diejenigen, 
denen ein H ypothekarre ' h t auf den genannten G tttern 
zusteh t, hiem it aufgefordert ihre Forderungen und An­
sprQche lkngstens bis zum letz ten  O ktober 185 6 bei d ie­
sem k. k. G erichte schriftlieh oder mGndlioh anzumelden. 

Die Anm eldung hat zu en tha lten : 
a) die genaue A ngabe des V or- und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H a u s -N ro )  des Anm elders und semes 
allfalligen B evollm achtig ten , wedeher erne m .t den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte  
Vollmacht beizubringen ha t; , ,

‘ > * •  * 7  »aowohl bezUglicb des j
tigen Z insen , in so weit dieselben e u  gleichee Pfand-

recht mit dem ngemeldeten Post,
die bftcberliche Bezeicb»tin^

an<1 , , ,  'npn Aufenthalt ausserhalb  desd )  wenn der Anmelder seinen a
, k Gerichtes hat, die N am hatt- 

Sprengels dieses k. k. D ^  BevoUma^ t;
uaachung emes hierorts won

a c • btlifher Verordnungen, widrigenszur Annahme gerichtlicher ^  ^  ^  ^

dieselben lediglich m .ttds ^  Rechtswirkung.
melder, und zwar m * J  ene ^
wie die zu eigenen rianutm 6
wftrden abgesendet "erden* derjeujg ,  dt,r d ;K

Zugleich wird bekannt g fraa^  ’ unterlassen wQrde 
Anmeldung obiger F ris t em zubnngc^ ^  ^  ^  ^

so angesehen werden w ird , als Entlastungs - Ca-
weisung seiner Forderung auf das o b ^  ein
pital nach M assgabe der ihn treffenden Verhftndlu 

gew illrget h a t te , dass er f e n i e . Anmel dungsfrist  
m cht w eiter gehórt werden wird. Der Bjnwena un
Versaum ende v erliert auch das R echt jt« h  einend^
und jedes R echtsm ittel gegen e »  *on ^  w m  25
B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Pate  ,
Septem ber i 8 5 0  getroffenes U c b ere in k o m ^  ^  ^
V oraussetzung , dass seine Forderung tt
bflcherlichen R angordnung auf das Entlastungs- p 
berw iesen w orden , oder im Sinne des §•
Paten tes vom 8. Novem ber 185 3  auf Grun 
den versichert geblieben ist.

Aus dem R athe  des k . k. Kreisgenu 9 
la rn o w  den 5 A ugust 1 8 5 6 . ________ ______

hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und Anspruche langs- 
tens bis zum letzten September 1856 beim k. k. eric te 
schriftlieh oder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten: w  .
a )  die genaue Angabe des Vor- und Zunamens. danni V 0 in- 

ortes (H aus-N ro) des Anmelders und seines allfalligen 
Bevollmachtigten. welcher eine mit den gesetzlichen Er­
fordernissen versehene und legalisirte Vollmacht beizu­
bringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothecarforderung, so­
wohl bezuglich des Capitals, als auch der a l l f a l l i g e n  Zin­
sen, in so weit dieselben ein glciches Pfandrecht mit dem 
Capitale geniessen;

c )  die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat. die Nainhaftmachung 
eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur Annahme 
gerichtlicher Verordnungen, widrigens dieselben lediglich 
mittelst der Post an den Anmelder, und zwar mit gleicher 
Rechtsw irkung. wie die zu eigenen Handen geschehene 
Zustellung. wurden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt geinacht, dass derjenige. der die An­
meldung in obiger Frist einzubringen unterlassen wurde. so 
angesehen werden w ird, als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs-Capital nach Mass­
gabe der ihn trefleaden Reihenfclge eingewilliget hatte ; 
dass er ferner bei der Vcrhandlung nicht weiter gehórt wer­
den wird. Der die AnmeldungsfHst Veisauiriende verliert 
auch das Recht jeder Einwendung u d jedes Rechtsmittel 
gegen cin von den erscheinenden Betheiligten im Sinne §. 
5 des kais. Patentes vom 25. September 1850 getroffenes 
Uebereinkommen. unter der Voraussetzung. dass seine For­
derung nach Mass ihrer biicherlichen Rangordnung auf das 
Entlastungs -  Capital fiberwiesen worden, oder im Sinne des 
§. 27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grand 
und Boden versichert geblieben ist.

Tarnow den 25 Juli 1856.

A nkiindigung.
(_Nr. 11291.J Wegen Siclierstellung der Bes*|>eisung <łer Ge- 

fangenen der Strafanstalt in Wiśnicz auf das Verwaltungs- 
Jah r 1657 wird die Lizitation anf den 12. September 1856 
in der Rreisamtskanzlei ausgeschrieben.

Der Bedarf und das Vadium wird bei der Lizitationsver- 
handJung bekannt gemaeht. werden. Es werden auch schrift- 
liche Oflerte angenommen.

Von der k. k. Kreisbebordc.
Bochnia am 31. Juli 1856. (1674-5}

E d i e t .
[Z. 904 J Vom Rzeszower k. k. Kreisgerichte wird ullgc- 

mein bekannt gegeben: Es werde in der gegenwartig diesem 
Gerichte obliegcnden C uratelar-V crhandlung. uber die dem 
W ohnorte nach unbekannten Miteigenthumer des Gutes So­
kołów — bei dem Umstande. als auch die Rechtsnehmer der 
Miteigenthumer unterlassen, mittelst Eingaben von iliren 
Rechtsanspruchcn dem Gerichte Kenntniss zu geben — die- 
scn Rechtsnehmcrn der Miteigenthumer des Gutes Sokołów 
die dem Gerichte nicht bekannt sind. und denjenigen dersel- 
ben, die einem dem Gerichte nicht bestimmt angezeigten W ohn- 
ort haben. ferner denjenigen an welche die Verstandigung 
der kuraielaigerichtlichen Verftigungen rechtzeitig nicht e r- 
folgcn kiinnte, ein Curator in der Person des Gerichtsadvo- 
katen Heirn Rybicki bestellt.

Demgeinass werden alie diejenigen, welche diese geiichtliche 
V'erfiigung betrifft. zur eigrnen W ahtung ihrer Rechte hier- 
mit aufgefordert.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Rzeszów am lten  August 1856. (1730-2-3)

w kancelaryi instytutu, licytacya w dniu 24 września 1856
"'. z,nie lOtćj z rana odbędzie s ie , na którą chęć licyto-
j,()qla n,aJący z oznajmfeniem zapraszają się , iż Vadium 
i wJ’nosi, i że warunki licytacyi w kancelaryi zakładu

Ńakon'CZaSU Pl;,ej |'zane być mogą. 
siebiorstwcm°1żaf na f !? o^najraiajac konkurentów z przed- 

koszta wiktu w ostatnich latach wynosiły-
3  r °ku 1853 ..................  4123 złr.
"  r °ku 1854 . 6151

roku 1855 . ‘ „ n o  "
w pierwszćm '/(roczu 1856  '. 3650  !

T a r n ó w  dnia 1° l"!88j '1. Zakładu ubogich i chorych, larnów dnia 1 sierpnia 1856. (1717-2-3)

E (i i c t.
LZ. 2131—2332] V . n d . , » k . k .  Be2;rk8 Gerichte Kcnty 

wird bekannt gemaeht, dass am 24 August 1855 Michael Pi- 
king zu Kozy ohne Hinterlassung emer letztwilligen Anord- 
nung gestorben sei. >

Da diesem Gerichte unbekannt is t, ob und welchen Perso- 
nen auf seine Verlassenschaft ein L r recht zustehe, so w er­
den alle Diejenigen. welche hierauf aus was immer fiir einem 
llechtsgrunde Anspruch zu machen gedenken, aufgefordert, 
i hr Erbrecht binnen Einem Jahre. von dem unten gesezten T a- 
ge gerechnet, bei diesem Gerichte angemelden. und unter A us- 
weisung ihre.s Erbrechtes ihre Erbserklarung anzubringn, w i- 
drigenfalls die Verlassenschaft. fiir welche mzwischen 
Josef Adamski von Kozy als V e r la s s c n s c h a f t s - Curator be­
stellt worden is t. mit Jenen. die sich werden erbserklart und 
ihren Erbrechtstitel ausgewiesen haben , verhandelt und lhnen 
eingeantworlet. der nicht angetretene Theil der '  erlassen- 
schaft aber, oder wenn sich Niemand erbserklart hatte . die 
ganze Verlassenschaft vom Staatc als erblos eingezofen wurde.

K. k. Bezirks-Amt Kenty ais Bezirks-Gericht 
den 4. August 1856. * (1752-1-3)

E d i c t .
(2- 832.] Von dem k. k. st. deleg. Bezirksgerichte in Neu- 

Sandez wird bekannt gemacht, es sei im Jahre  1835 Michael 
Mucha zu Słowikowa mit Hinterlassung einer letztwilligen 
Anordnung gestorben.

Da dem Gerichte der Aufenthalt des Jo sef Mucha unbekannt 
is t. so wird derselbe aufgefordert, sich binnen einem Jahre 
von dem unten gesetzten Tage a n , bei diesem Gerichte zu 
melden und die Erbserklarung anzubringen, widrigenfalls die 
Verlassenschaft mit den sich meldenden Erben und den fur 
i. “ufgestellten Curator Laurenz Mucha abgehandelt wer­
den wurde. — Neu-Saudez den 2ten August 1856 

•> 'Beur,aubune  des k. k. Bezirksrichters
k. k. Gerichtsadjunkt Liśk iew icn .

c)

L jizitatio iis-fóu iidn iach iing-.
(N s. 188.] Vom k. k. Itezirksamte liientv als Bezirksge— 

iiclite wild kund gemacht. dass uber Ansuchcn des Vertreters 
der exekutionsfuhrenden Alois Juhetkaischeii Verlassmasse 
de praes. 13. Februar 1856 Z. 458 zur Befriedigung der der- 
selben wider die Jacob Hankamsche Verlassmasse zugespro- 
chenen Forderung per 541 fl. 27 '/t  k r CMze s. N. G. auf 
Gruudlage des Executions-Bescheides des k. k. Landesge- 
richtes in Teschen ddto 17. Octob, r  1854 A. 314.9, zu der 
vom ehemaligen Dominium respective Justizam te Osiek in Folge 
Ersuchens desseRen k. k. Landesgerichtes vom gleichen datum 
und Aahl bereits in 2 Terminen am 15ten Februar und 15ten 
Mai I8.i5 fruchtlos verstrichcnen executiven Verausserung 
der zur Jacob Hankumschen Verlassmasse gehórigen Realita- 
ten sub N. Cons. 81 und 93, in Bujaków W adowicer Kreises, 
nach bewirkter Einvernahmeu der Tabular-Glaubiger fiber die 
hestsetzung erleichternden Bediugungen, die 3te Lizitation mit 
der 1 agfahrt a u f  den T. November 1850  9 Uhr Vormittags 
aut Ort und Stelle in Bujaków, zu dereń V ornahme der k. k. 
Bezirksadjunkt R itter v. Chwalibóg mit einem beeideten Sell rift-  
ffihrer delegirt wird, unter denselben Bedingungen welche fur 
*wei ersten Licitationen festgesezt waren, da deren firleich- 
terung von dem einzigen zur Einvernahme crschienenen T a- 
bularglaubigcr nicht bewilligt wurde, mit dem Beisatze aus- 
geschrieben, dass diese beiden Realitiiten bei dieser Licitati- 
ons-T agfahrt auch unter dem Schatzungswerthe hintangegc- 
ben werden.

Der Ausrufspreis bildet den gerichtlich erhobenen Schatzungs 
werth, und zw ar bei der Realitat sub Nr. Con. 81 mit 444 fl. 
'  Mze und bei del- Realitat N. C. 93, 314 fl. 20 kr. CMze, 
von welchem Ausrufspreisc jeder Licitunt den lOten Theil als 

a lum zu Handen der Licitations-Commission baar zu crle- 
gen hat.

Der E rsteher jeder abgesondert feilzubiethenden Realitat 
WU se® ^as crlegte Vadiuiu binnen 14 Tagen bis
f ur H s'le des 3ten Theiles des Erstehungspreises zu ergan5SRB u - n ; i .  . . . .  . . . ■ it , .8en ' ibm sogleich der phisische Bcsitz der erstande-
Th'1 i. 1 ubergeben werden wird. Von den iibrigen 2/,
Fi!,61 11 1)68 *,-'rf' tcbungspreises mussen 5° „ Interessen bis zur 
u  t'lung an das gcrichtliche deposit zu Gunsten der Civil— 

sse der Glaubiger jeder Realitat geleistet werden. 
rieh tr i r ‘sf n ( ,ieitations-Bedingungen konnen in der hicrge-

ichen R egistratur oder bei der Licitations -  Verhandlung 
eingesehen werden.

K. k. Bezirksamt als Bezirksgericht.
“ enty am 10. August 1856. (1813-1 -3 )

(1 8 0 9 -1 -3 )
L. 24 60. E d i c t .  .. . .

VT a ki k:.T arn“wer Landesgerichte werden uber m«.  ̂ ^: *«Hnower L<anaesgericriie . . .
ten des Severin Różycki, sodann Hr. Johann rraatow - 
Alexandra Libchen geb. Różycka, und Fr. Julm rzL t0w - 
ska geb- Różycka der Fr. Helena Różycka 6ebi. y  ^unde- 

ei6enem Namen, fernerhin als Mutter un . .
rm  Behufs der Zuweisung des mit Erlass der K0r®kS " A „  
Grundentlastungs-M inisterial-Commission v°ra 
1855. Z. 5527. f fir das im Tarnower Kreise lib. * 0 .
pag. 3. liegende Gut fteka Źabiecka bewilligten Urbarial- nt-

  n n a .i  „ o , u_ c  u  diejenigen ue-sciiauife-ugsaapitals pr. 1750 fl. 25 kr. C. M., —-j — -  ,
non ein Hipothekarrecht auf den genannten Gutern zustent.

in  - E  d  i k  t .
F r  u , ^ ]  'o m  k. k. Tarnower Kreisgerichte wird der 
zu derJ'n??? *>uehaleka und Antoninę Holfeld im Nachhange 
Dezemt' , c.te 3es lemberger k. k. Landrechts ddto ll te n  
streit dCr t * bekannt gemacht, dass der Rechts-
aus , '  ,r . stine ®enoe wider dieselben wegen Extabulirung 
tes /  .de.r Dom- 84 P' 414 "• 2‘ on- baftenden Rech 
delt w*^anWait‘e  l,ei diesem k. k. Kreisgerichte verhan- 
und K * Und dass zur derselben Vertretung und auf Gefahr 
Serda °8 •̂ " d t r  biesige Landes- und Gerichts -  Advokat Dr. 
Ad Substituirung des hiesigen Landes- und Gerichts-

caten Dr. Bandrowski als Curator bestellt wurde.

(1720-2-3}
Vom k. k. Kreisgerichte. 

Tarnów den 31ten Juli 1856.

cho-Obvvieszczenie.
199.] Celem dostarczania potraw dla “bog'cD j, ^  

\  tutejszym zakładzie dobroczynności zos 1857
1 le o  listnnada 185B do oetatnieco pażdzier

E d i c t .
[N. 4,433] Vom k. k. Neu-Sandecer Kreis-Gerichto wird den 

dem Leben und W ohnorte nach unbekannten Erben der A l- 
bertine Chęcińska und den dem Wrohnorte nach unbekannten 
Marianna de Chęcińska Skrzyszew ska und Joseph, Angela, 
Helena. Malwina und Marcel Chęcińskie mittelst gegenwiirti- 
gen Edictes bekannt gemacht es habe wider dieselben Frau 
Kunegunde Kotarska als Mutter und Vormunderin ihrer min- 
derjarigen Kinder Stanislaus Kotarski und Marianna Kotarska, 
wegen Extabulirung aus den Gutern Brzysk der Somme von 
4,920 fl. CM. 5 Duk. holi. 36 Rubeln und 4 fl. 42 kr. CM. 
Klage angebrar.ht und um richtcrlichc Hilfe gebeteu, woruber 
die Tagfahrt zur inundlichen Verhandlung auf den 12ten No­
vember 1856 um 10 Uhr Vormittags anberaumt wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt is t, so hat 
das k. k. Kreisgerioht zu deren Vertretung und auf deren Ge­
fahr und Kosten den hiesigen Landes- und Gerichts-Advoka- 
ten J. U. Dr. Herrn Bersohn mit Substituirung des Landes- 
und Orrichts -  Advokaten J. U. Dr. Herm  Pawlikowski ais 
Curator besfellf, mit welchem die anęebrachte Rechtssache 
nach der fur Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnune ver- 
handel] werden wird. 6

Durch dieses Edict werden demnach die Belangte erin- 
nert. zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder die 
erforderlichen Rcchtsbehelfe dem bestellten Vertreter m itzu- 
theilen, oder auch einen andern Sachwalter zu wahlen, und 
dtesem Kreisgerichte anzuzeigen, iiberhaupt die zur Verthei- 
digung dienlichen vorschriftsm assigen Rechtemittel zu ergrei- 
fen. indem sie sich die aus deren Verabsaumung entstchenden 
r  olgen gelhst beizumessen haben werden.

Vom k. k. Kreisgerichte in Neu-Sandec.
Neu-Sandez den 11. August 1856. (1804-1-3)

E  d i  k  t .
[N. 4081.] Vom k. k. Neu-Sandecer Kreis -  Gerichte wird 

den dem Leben und Wrohnorte nach unbekannten Eheleute Hr. 
Martin und Frau Rosalia W ięckowskie, und deren allenfalli- 
gen dem Leben und Wohnorte nach unbekannten Erben und 
Rechtsnehmcrn mittelst gegenwartigen Edictes bekannt ge­
macht, es habe wider dieselben der Hr. Peter Dydyński we­
gen Erkenntniss dass das fiber Słupie n. 27 on. haftende 
dreijahrige Pachtbesitzreclit der Giiter Słupie durch Verjah- 
rung erloschen und zur Lóschung aus dem Lastenstande die­
ser Guter gecignet sei. am 1. J„ li ig56 z. Z. 4081 die Kla­
ge angebracht und um richtcrliche Hilfe gebeten, worfiber die 
Tagsatzung auf den 15ten Oktober 1856 um 10 Uhr Vormit­
tags bestimmt wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt ist, so hat 
das k. k. Kreis -  Gericht zu deren Vertretung und auf deren 
Gefahr und Kosten den hiesigen Landes-Advokaten Dr. Hr. 
Pawlikowski mit Substituirung des Hr. Landes-Advokaten Dr. 
Zieliński als Curator bestellt, mit welchem die angebrachte 
Rechtssache nach der fur Galizien vnrgeschriebenen Gerichts- 
ordnung verhandelt werden wird.

Durch dieses Edict werden demnach die Belangten erinnert, 
zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen. oder ie e[“ 
forderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Vertreter mitzuthci- 
lcn, oder auch einen andern Sachwalter zu ," a,1,el,v al!.u.; 
sein K reis-Gerichte anzuzeigen. iiberhaupt diei zur' . '
gung dienlichen vorschriftsmassigen Rechtsmit 6 ,
indem sie sich die aus deren Verabsaumung eutstehenden Fol- 
gen selbst beizumessen haben werden. _ -

Aus dem Rathe des k. k. K r e i s g e r i c h t e s .

Neu-Sandeo ani 21. Juli 1 8 5 6 . ___________________~ J

E d i c t -

[N . 4 0 8 4 .] Vom k. k- Neusandecer K re is-G erich te  w ird
dem dem Leben und W o h n o t l | Mi f t l | . nnten Thomas
Sławski richtiger Slaski “ d d88Se“  ̂ enf4U«gen dem  L eben 
und W ohnorte nach unbekann en ]Srben^und R echtsnehm ern

m ittelst Pefer S  dvń V  Dt%£%& TT,. Tr
recht der GOter Slupie und Podsacze du rch  w f  P a °h t'  
i o . 7 h e n ,  und > ur Lóschung A l  V erzahrung er-
Slupie geeingnet se i, un term  1 . J u l i T s s n ' T  
Klage angebracht und  um  rich terliok  n  „  %’ 4 ° 84
fiber die T agsaizung  auf den „ A fe gebeten, wor-

Uhr V orm ittags anberaum t ist tober 1 8 5 ° “  10

hat das V A ' ^ n^ la^ ,o rb des B elangten unbekannt iu t , »o 
k - Kreis- G erich t zu dessen V ertretung und auf
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dessen G efa tr und K osten  den hiesigen H r. Landes Adv. 
D r. Pawlikowski m it S u b stitu iru n g  des H r. Landes Adv. 
D r. Ziel ński als C ura to r b e s te llt, m it welchem die ange- 
b rach te  R echtssache nach  de r fftr Galizien vorgeschriebe- 
nen G erichtsordnung verbandelt werdfln wird.

D urch dieses E d ic t w ird  demnach der B elangte e rinnert, 
zu rechten  Z eit en tw eder selbst zu erscheinen, oder die 
erfordrrlichen  R echtsbehelfe dem bestellten V e rtre te r  m it- 
zu th e ilen , oder auch einen andern Sachw alter zu wahlen 
und diesem  K reis- Gerichte anzuzeigen , iiberhaup t die zur 
V erth eid ig u n g  dienlichen vorschriftsm assigen R ech tsm itte l 
zu ergreifen , indem er sich die aus deren  Verabs&umung 
en tstehenden Folgen selbst beizum essen baben  w ird.

V om  k. k . K reisgerich te  
Neusandez den 1 2 . Ju li  1 8 5  6 . ( 1 6 4 8 - 8 )

Kundmachung.
[N . 153 98 .] Gemass A nordnung  der hohen L an d es- 

behorden w ird am S ten  Septem ber 1 8 5 6  um 1 0 U hr 
Vorm ittags bei de r W adow icer k. k. V erpflegs M agazins 
V erw aitung wegen E in lieferung  von 1 8 8 4 0  n6. M etzen 
Korn und 1 1 4 0 0  niS. M etzen  H afer die offentliche V er- 
handluag  m itte lst versiegelten  Offerten vorgenommen 
werden.

D iese N atu ra lien  sind in  nachstehenden Term inen und 
R aten  einzuliefern.

U n d  z w a r:
Bis 3 1  E nde O ktober 

„ n November
„ n Dezem ber

18 5 6

Korn Hafer
Metzen

6 1 2 0 3 8 0 0
6 1 1 0 8 8 0 0
6 1 1 0 3 8 0 0

1 8 3 4 0 1 1 4 0 0Zusamm en

B e d i n g n i s s e
1. Das gleichnam ige K orn  und H afer Q uantum  w ird 

an dem sslben T ag e  auch in K rakau  behandelt werden, 
d a ’ner ausdrilcklich  bem erkt w erden m uss, dass das dort 
und h ier zur A usb iethung  gelangende Q uantum  ein und 
dieselbe E rforderniss ist.

2 . B leib t es som it jed en  Offerenten unbenom m en, sei­
ne A nbothe sowohl h ie r  als in  K rakau  zu m achen , und 
eben so sich die E in lieferung  des offerirten Q uam tum s 
sowohi iu W adow ice— K rak au  oder Podgórze  zu bedin- 
g e n , oder auch die A bste llung  eines bestim m ten Q uan- 
tum s in  a lien  diesen S tationen zu bew i'ken , wornach auch 
das Offert zu veriassen ist.

3 . Jedem  U uternehm uogslustigen b leib t es frei gestellt, 
sich entw eder an alien G attungen  und de r ganzen Q uan- 
tita ten , oder nu r an einzelne GattuDge und kleinen P a r- 
thien jedoch n icht u n ter 2 00 M etzen zu betheiligen .

4. K ann die E inlieferung auch friiher s ta tt  linden, 
wenn die R lum lichkeit im den M agazins D epots es zu- 
lasst.

5 . D ie zu r A bfubr gebrachten  N atu ralien  mflssen von 
vorschriftsm kssiger Q uaht& t, re in , n ich t dumpfig oder m it

v s d e n  Sam ereyen v e rm en g t, dann de r n. 6st. M etzen 
1- m w enigstens 75 Pfund  und d e r n. óst. M etzen H a - 

A r wenigstens 4 5 P f in d  im Gewichte haban. D ie  R e;n - 
j. :it w ird dadurch bestim m t, dass bei einer vorzunehm en- 
den scLarfen P ro b ereu terung  de r A bfall beim K orn n icht 
1 y 2 und  beim  H afer n ich t 4  P rozen t an der M aass 
Cberschreitet.

6 . Jed e r Offerent ha t bei de r B ehandlungs B ehórde 
m it seinem Offerte— jedoch  u n ter besondem  C ouverts ein 
5°/o V adium  einzureichen, oder ilb e r dessen bei der 
nachsten M ilitiir K assa bew irk ten  E rla g  den Depositen- 
schein einzusenden. Y om  dem  E rlage  des V adium s sind 
b less jen e  solid bekannten U rproduzenten  befre it, welche 
ih re ir B esitzstande verhaltnissm fissige Q uantitk ten  de r ei- 
genen E rzeugniss an b ie th en , und in ihren  O fferten die 
E rk la ru n g  abgeben , dass sie fu r  die genaue Z uhaltung 
m it ibrem  Geasmmt-VermOgen haften.

7. 1st de r E rsteh er verbunden, die erstandenen A rti- 
kel auch dann zu lie fe rn , wenn ihm  K leinere als die 
angebotenen Q uantita ten  besta ttig t werden.

8. D ie Zahlungen werden entw eder in  B anknoten oder 
Sjnstig gesetzlich anerkannten  Pap iergelde aus der hier- 
ortigen M agazins -  Cassa ge le iste t werden.

9- AUe N achtrags - O fferte , so wie jene , in welchem ; 
sich eine kiirzere als 14t&gige E ntscheidungsfrist e rb e -  
ten  w ird, bleiben unberilcksich tig t.

V*" ®®erten haben am bestim m ten T ag e  bis
6 U hr Abends bei der hiesigen M agazins - V erw altung 
e in zu lan g en , bei welcher auch die n&hern B edingnisse 
in  de r Zwischenzeit eingesehen werden kónnen.

./• 1 1 . Das O fferts-Form ulare lieg t h ier bei.
K . k . K reisbeborde. W adowice am 2 2 . A ugust 1 8 5 6 .

Oil’erts - l'oru,u,art> A.
Ich  E ad esg eA rtig te r wohnhaft in N . ( O r t  und K reis) 

e rk lire  hiem it zn  Fo ge usschreibung ddo. W adow ice 
am 2 2 ten  A ugust n. óster.
M etzen K orn h zu ‘ kr.
S a g e l  .
und n. 5s te r. M etzen H afe ■ Pf. zu fl

kr. —  u n ter g enauer Z uhaltung  aUer bestehenden
L ieferungs-C ontrakts-B edingnisse in  das k . k. Y erpfleg9.

M agazin zu N . (W adow ice -
zu liefern , und fu r dieses Offert (B e isa tz  fu r  Urprodu. 
cen ten) m it meinem Gesam m t - V erm dgen eisa fur 
H andelsleu te) m it dem erleg ten  V adium  von 

k r. haften zu wollen.
N . (W o h n o rt)  den ten  1 8 5 6 .

N . N .
V or- und Zunam e 

S tan d  und C harakter.

Formulare B.
f i r  das C ouvert Ober das Offert 

A n die k. k . V erpflegs-M agazins-V erw altung
zu

W adowice.
O ffert zu r B ehandlung in Fo lge der K und­

m achung vom 2 2 te n A u g n r t  l a s s .

Formulare C.
fflr  das C onvert zum D epcsitenschein.

An die k. k . V erpflegs-M agazins-V erw altung
zu

W adowice.
M it dem D epositenscbein Ober fl. k r. zur 
L ieferungs - B ehandlung lau t K undm achung

ddo. W adow ice am 2 2 ten  A ugust 1 8 5 6 . ( 1 8 1 4 . 1. 3)

[Z . 4 8 2 1 . ]  E d i k t. (1 7 8 1 -2 .3 )
Vom k . k . K reisgerichte in N e u -S a n d e z  werden in 

F o lg e  E inschreitens des H errn  V inzenz F re ih e rr  von 
Gostkowski bucherlichen  B esitzers und B ezugsberechtig . 
ten  de r im fiandecer K reise F eg enden , in de r Landtafel 
Dom. 49  P ag . 1 4 6 ,3 7 7 ,1 6 4  vorkom menden Gflter Rogi 
Behufs der Zuweisung des m it E rlass de r K rakauer k. k. 
G rundentlastungs-M inisteria l-C om m ission  vom 1 2 ten  Juli 
1 8 5 5  Z. 4 4 8 0  fiir obige G iite r bew illigten U rbarial- 
E ntschadigungskapitals pr. 5 1 6 2  fl. 4 0  kr. C M zc, die- 
jen igen  dencn e in  H ypotbekarrecht au f den genannten G u- 
tern  zusteht h iem it, au fgefo rdert, ih re  F o rd eru n g en  und 
A nip riiche  lingstens bis zum 31 ten  O ctober 1 8 5 6 . beim 
k. k. K reis - G erichte in N eu - Sandez schriftlich oder 
mOndlich anzum elden.

D ie A nm eldung ha t zu e n th a lte n :
a ) d ie genaue Angabe des V o r- und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H au s-N ro ) des Anm elders und seines 
a llfalligen  Bevollm itohtigten, Welcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen  versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen h a t ;

b )  den B e trag  der angesprochenen H ypothekarforde- 
rung , sowohl beztiglioh des C apitals, als auch der 
allfalligen  Z insen, in so w eit d ieselben ein gleiches 
P fandrech t m it dem C apitale g en iessen ;

c )  die bueherliche  B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb 
des Sprengels dieses k. k. G erichtes ha t, die N aai- 
haftm achung eines h iero rts wohnenden Bevollm ach- 
t ig te n , zur Annahnie gerichtlicher V erordnungen, 
w idrigens dieselben lediglich  m ittels de r P ost an den 
A nm elder, und zw ar m it gleicher R echtsw irkung, 
wie die zu eigenen H anden geschehene Zustellung, 
wflrden abgesendet werden.

Z ugie irh  w ird bekann t gem acht, dass derjenige, der die 
A nm eldung in obiger F r is t einzubringpn unterlassen wQrde, 
so angesehen w erden w ird, als wenn er in d ie  U eberw ei- 
sung seiner Forderung  auf das obige E n tlastu n g s-C ap ita l 
nach M assgabe de r ihn treffenden R eihenfolge eingew illi- 
ge t h&tte; und dass e r  ferner bei der V erhandlung  nicht 
w elter gehilrt werden wird. D er die A nm eldungsfrist Vers&u- 
m ende ve rlie rt auch das R ech t je d e r  E inw endung und jedes 
R ech tsm itte l gegen  ein von den erscheinenden B etheilig ten  
im Sinne §. 5 des kais. Pa ten tes vom 2 5. Septem ber 1 8 5 0  
getroffenes Uebereinkom m en, u n ter der V oraussetzung, dass 
seine Forderung nach Mass ihrer bucherlichen Rangord- 
nung auf das Entlastungs-Capital Uberwiesen worde oder 

im Sinne des § . 2  7 des kais. Patentee vom 8  N ovem ber 
18 5 3  au f G rund und Boden versichert geblieben ist.

A us dem R athe  dei k. k. K reisgcrichtes.
N eu-Sandez am l l t e n  A ugust 185  6.

w erden ; sollte eine schriftliche Offerte denselben B etrag  
ausdrdcken, w elcher bei der m ilndlichen V ersteigerung als 
B estbot e rz ie lt w urde, so w ird dem m undlichen Bestbie- 
te r  de r V orzug e ingeraum t werden.

W ofern jedoch  m ehrere schriftliche Offerten auf den glei- 
chen B e trag  la u te n , w ird  sogleich von der L icitations- 
Commission durch  das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent als B estb ie ter zu be trach ten  sei.

E d i k t.
[N r. 1 4 4 5  s t .]  Vom k. k . B ezirksgerichte  als U ntersu- 

chungsgerichte zu B ochnia w ird  h iem it bekannt gem acht, 
dass sich bei dem selben nachstehende G egenstande in Auf- 
bew ahrung befinden, welche a lle r W ahrschein lichkeit nach 
vom D iebstahle h e rr i ih re n :

1. Zwei Stflck Sacke,
2 . E in  Umh&ngtuch,
8. E in  S trick  und 
4 . E ine Sichel.

D ie E igen th iim er d ieser G egenstande, so wie jene , wei- 
che sonst A nspriiche au f diese Sachen haben, w erden dem- 
nach au fgefo rdert, sich binnen Jah resfris t vom T ag e  der 
d ritten  E inschaltung dieses E d ik tes in  die K ra k a u e r  Zei- 
tuDg so gewiss im h ierortigen  D epositenam te zu m elden, 
und ih r R ech t auf die Sachen nachzuweisen, w idrigens die 
beschriebenen G egenstande verkussert und der K aufpreis 
bei dem G efertigten k. k. B ezirksgerichte aufbebalten w er­
den w tirde.

Vom  k . k. B ezirksgerichte  als U ntersuchungsgericht zu 
B ochnia am 9 . A u g u s t 1 8 5 6 .  ( 1 6 8 0 —3 .)

w eiteren L icitations-B edingnisse am gedachten Licitations- 
T age  d o rt orts bekannt gegeben werden.

W adowice den 15 ten  A ugust 1 8 5 6 . (1 7 4 7 - 2 - 3 )

Konkurs - Ausschreibungf.
[N r. 1 1 2 3 5 ]  Z ur B esetzung de r bei dem  Jasloer 

M agistrate  sistem isirten K anzlistenstelle m it dem Jahres- 
Gehalte von 2 0 0  fl. und einer R em uneration von 1 0 0  fl. 
fdr V erw esung de r Spitalsverw altung w ird de r Konkurs 
ausgcschrieben.

B ew erber haben Ih re  gehSrig instru irten  G esuche bei 
der k. k. KreisbehOrde in Ja s ło  m ite lst Ih re r  vorgesetz- 
ten Behorde und wenn sie noch n icht im 8ffentlichen 
Dienete stehen , m itte lst ih rer K reisbehórde lAngstens 4" 
W ochen vom T age der 8 . E inschaltung in die Z eitung 
g e rech n e t, einzusenden und s ic h :

a )  U iber den G eburtso rt, A lter, S ta n d , R e lig io n ,
b) Uber die zurOckgelegten S tu d ien ,
c )  ilb e r die Kenntniss der deutschen und pohlnischen

Sprache,
d )  fiber das politische und m oralische V e rh a lte n ,
e )  ilber das bisherige V erw endung und D ienstleistung

und zw ar in der A r t auszuw eisen , dass darin  keine Pe- 
riode iibergangen werde. E udlich  haben Sie anzugeben 
ob und in welchem G rade Sie m it den B eam ten dieses 
k. k. Bezirksam tes verw andt oder verschw agert sind. 
________ ___________________________________ ( 1 7 4 6  2 — 8 )

E d i k t
[N r. 9154.] Vom k. k. T arnow er K reisgerich te  w ird dem 

Jakob F en iger m itte lst gegenw artigen  E dictes bekannt ge­
m ach t, es habe w ider ihn unterm  3ten A ugust 1856 Z. 9154 
Jakob  Mandclbaum w egen Z ahlung der W echselsum m e von 
500 fl. CMze s. N. G. K lage an g eb rach t. und um Z ah lu n g s-  

; auflage gebethen; w oruber dem Jakob F en iger die Z ahlung 
: obiger VVechselsumme sam m t N ebengebuhren, binnen drei

Ankundig-ung-. (1 7 7 6 -2 -8 )

[N r. 1 1 ,0 9 6 .]  V on Seite der Rzeszow er k. k . K reis­
behórde w ird h iem it bekannt gem acht, dass zur V er- 
pach tung  des P rzew orsker stadtischen 4 0/ loo Gem eind- 
zuschlags von de r B iereinfuhr auf das J a h r  vom ls te n  
N ovem ber 1 8 5 6  bis E nde O ktober 185  7 eine L icita- 
tion am 2 ten  Septem ber 1 8 5 6  in de r P rzew orsker B e- 
zirksam ts-K anzlei abgehalten  werden wird.

Das P raetium  fisoi be trk g t 2 2 8  fl. 2 0 kr. 
und das V adium  1 0 °/o .

Sam m tlichen O rts-O brigkeiten  wird dem nach aufgetragen, 
diese L icitation  in ib ren  Dominical - B ezirken sogleich zur 
allgem einen Kenntniss zu b rin g en , und insbesondere die 
bekannten Speculanten  und U nternehm ungslustigen h ier- 
von eigends m it dem  Beisatze zu verstiind igen , dass 
die w eiteren L ic ita tions-B edingnisse  am gedachten  L ici- 
tationstage h ieram ts bekannt gegeben , und dass bei der 
V erste igerung  auch schriftliche Offerten angenom m en w er­
den, daher es g e s ta tte t w ird, vor oder auch w ahrend der 
L ic ita tio n s-V erh an d lu n g  schriftliche versiegelte  Offerten 
der L icitations Commission zu iibergeben. D iese Offer- 
ten  m iissen a b e r :

a )  das der V erste igerung  ausgesetzte O bject, fiir wel­
ches der A nbot gem acht wird, m it H inw eisung auf 
die zur V erste ig e ru n g  desselben festgesetzte  Zeit, 
nam lich T ag , M onat und Ja h r gehórig bezeichnen, 
und die Sum m e in Conventions-M iinze, welche ge- 
boten w ird , in einem  einzigen, zugleich m it Zif- 
fern und durch  W o rte  auszudrQckenden B etrage 
bestim m t angeben, und es muss

b) darin  ausdruck lich  en thalten  seyn, dass sich der Of­
feren t alien jen en  L icitations-B edingungen un ter- 
werfen wolle, welche in dem L icitations-Protokclle  
vorkom men und vor B eginn der L icitation  vorgele- 
sen w erd en , indem  O fferten , welche n ich t genau 
hiem ach verfasst sind, n icht werden beriicksichtiget 
w e rd en ;

c)  die Offerte m uss m it dem  1 Opercentigen Vadium  
des A usrufspreises b e leg t seyn, welches in barem  
G elde, oder in  annehm baren und haftungsfreien 
óffentlichen O b lig a tio n en , nach ihrem Curse bere- 
chnet, zu bestehen h a t;
endlich muss dieselbe m it dem Vor-und Fam ilien- 
^am en  des O fferen ten , dann dem C harakter und 
dem W ohnorte desselben un terfe rtig t sein.

D iese versiegelten Offerten w erden nach abgeschlosse- 
n e r m dndlichen L icitation eróffnet w erden. S tellt sich der 
in e iner dieser Offerten gem achte A nbot gdnstiger dar, 
als de r bei der mOndlichen V erste ig e ru n g  erzielte B est­
bot, so w ird der Offerent sogleich als B estb ie ter in das 
L icitations-P rotokoll em getragen und  h iernach  behandelt

C i r k u l a r e .
an sammtliche k. k. Bezirksam ter.

[N . 4 4 ,1 2 7 ]  V on Seite des W adow icer k. k. K reis- j  • kei sonstigcr wechselgerichtlicher Ezekation aufge-

am tes w ird h iem it bekannt gem acht, dass zur V erpaeh- ‘^ " „ ^ ^ n t l i a U s o r t  des Be.angten Jakob Feniger unbe. 
tu n g  des stadtischen M autgefalles in Skawina fiir d i e : ’ ' ‘ ' - - -  . -  • -
Z eit vom 1 ten  N ovem ber 185 6 bis dahin 1 8 5 9 . eine 3 te 
und le tz te  L icitation  am 16 ten  Septem ber 185  6 in der 
Skaw inaer M agistratskanzlei V om ittags um 10 U hr ab ­
gehalten  w erden w ird, bei dieser V erhandlung werden 
auch schriftliche O fferten angenom m en werden.

D er F iskalpreis b e tra g t ja b r lie h  6 0 8  fl. 38  k r. CM. 
das V adium  b e tra g t 1 0 $.

Sam m tlichen k. k. Bezirks&mtern w ird dem nach aufge- 
tragen , diese L icitation in ih ren  T e rrito rien  sogleich zur 
allgem einen K enntn iss zu b rin g en , und insbesondere die 
bekannten  Speculanten  und U nternehm ungslustigen  hie- 
von eigends m it dem  B cisatza zu verstiindigen, dass die

kannt is t .  so hat das k. k. K re is-G e ric h t zu se iner V e rtre -  
tung u rd  a n f seine G efahr und Kosten den hiesigen Advo- 
katen Dr. S to jafow sk i mit Substitu irung  des Dr. Rutow ski 
a ls C urato r bestellt, m it welchem  die angebrach te  R echtssache 
nach der fur Galizien vorgeschriebenen W echselordnung  v e r-  
handelt w erden w ird.

D urch d ieses Edict w ird demnach der Belangte erin ­
nert, zu r rechteu  Z eit en tw eder se lbst zu e rsch e in en , oder 
die erforderlichen R echtsbehelfe dem bestellten V e rtre te r  m it- 
zu theilen , oder aueh einen andern S achw alter zu w ahlen, und 
diesem k. k . K reisgerich te  anzuzeigen. uberhaupt die zur V er­
theidigung dienlichen vorschriftsm assigen  R echtsm ittel zu e r­
greifen  , indem er sich die aus deren V erabsaum ung en ts teh ­
enden Folgen se lbst beizum essen haben wiirde.

Vom k. k. Kreisgerichte.
Tarnow  den 5ten A ugust 1856. (1763-3 )

YVażne doniesienie dla Gospodarzy!
O c e n i e n i e  

Korneuhnrgskiego Proszku bydlęcego pożywnego i leczącego
przez

D* ODSTAWA SWOBODĄ
wysłużonego professora Weterynaryi przy c. k. Uniwersylecie w Insbruku.

Podpisany pomija w łaśc iw y  i rozciąg-^ nazw ę tego P roszku  i ty lko  w ew nętrzny jego  w artość  bierze pod odpowiedni 
rozbiór, k tó ry  polega na dokładnej znajom ości zm ieszanych jeg o  części sk ładow ych , tudzież na czestem  użyciu onego w  cho- 
robach różnych zw ierząt domowych.

Dośw iadczona jego  skuteczność objawia się we wazelUlcli cierpieniach kanału pokarmoweiro — 
jak ie  się odznaczają przez nicczynność^ tego organu i w adliw e w ydzielanie soków  traw ien ia ; m ianowicie w chorobach klon 
śluznycli, szczególniej zaś naczyn oddechowych.

26 całą pewnością i /upelnem  przekonaniem lekarstw o to zalecanem  być może w szedzie w poniżći 
w ym ienionych dolegliw ościach , szczególniej dla tych posiadaczy b y d ła , k tó rzy  zam ieszkali w  od leg łych  od °pomocy le k a r­
sk iej stronach, a  gdzie niejedno bydlę nagle zapad łszy , śpiesznego w ym aga ratunku . r  J

W  chorobach bydła rogatego skutkuje proszek  ten w ybornie w  chorabliwem  zmiennem wydzielaniu sic m leka 
w sk u tku  przesakód trawienia jeżeli m ało i z łe  mleko otrzym uje s ię : użycie tego prombu w zadziwia­
jący sposób polepsza mleko; następnie w początku podoju krwistego; w  paskudniku; w rozmię­
kczeniu śpiku: w początkam i ochwatu i w chorobie francuskiej czyli gonieniu miesiecznem.

W chorobach koni pozyteczno*c tego proszku nie u lega  żadnćj wątpliwości w przypadkach zatrzymania 
moczu ; dychawicy; zołzach i nosaciżnie, tudzież tylczaku.

U owcy w p ły w a zbaw iennie na w«saeza; motylicę; rów nież w e w szystk ich  cierpieniach systemu brzu­
sznego w sku tku  nieczynności.

Nadto skuteczność proszku  tego dla W szystkich trzech  powyżej wym ienionych gatunków  zw ierząt spraw dzona zo­
s ta ła  we wszystkich chorobach błon śluzowych, pociągających za  sobą ślinienie s ię . mianowicie o ile sie to ty ­
czy organów  oddechow ych, a  za  em w katarze płócnym ltd .; we w szystk ich  rodzajach chorób gastrvcznvch i 
w yp ływ ających  stąd często kołkach , wydęciach ł  5

D r. (xustaw  S w o b o d a ,
w ysłużony  pro fessó r W etery n ary i p rzy  c. k. U niw ersytecie w  Insbruku

. i r t l j i U  s ł o w n y  s k ł a d  d o  r o z s y ł e k

w Aptece obwodowej
w c. k* mioscic obwo-

Ceny: mała paczka 2 4  kr. mon.
V.  An nnafrrnna inc.* - r

pod „ U R Ł E N “
d o w e m  G o r n e u b u r ^ u

Austryi.

k o n w wielka paczka 4 3  jj.r mon. konw.
K ażda paczka opatrzona je s t  pieczęcią Apteki obwodowej, tudzież in s tru k c ją  dok ładną użycia proszku.

1 C r a l i c y ategoż P R O S Z K I  »a P o l s k ę
utrzymuje w KRAKOWIE Kirchmayer i Syn. "

w B i a ł e j  u C. Stam pia. we L w o w i e  U F ran c iszk a  Tom anka. w S a m b o r z e  u Józefa  K riegseisen apt.
w B u c z a c z u  U ^ " v ^ z i e l s k i e n ,  L e Ż a J s k n  u S tan is ław a  M aresch. w S t a n i s ł a w o w i e  u J . Tom anka apt.
w  B o c h n i  u P a w ła  ó g J!~«yai!e"’0’ Ł a ń c u c i e  u Ant. Swobody. w S t r y j u  u J .  Sidorow icza aptekarza,
w B i e l s k u j j  K “r o |* d r . Jakub0W 8kie„„  «  M y ś l e n i c a c h  u A. ^ S k i e l 0' Z  S t r z y ż o w i e  u S. Z ajączkow skiego.
W

C z e m lo w o w *  “ w N o w y m -S .c iu  u KwMitoewiw. w T y śm le n to y  n Nccki nptekaw.
w Tłumaczu u Z opotha ap tekarza .
® Tarnopolu u  A. M oraw etza. 
w Ulanowie u  J . Z acharskiego. 
w W adowicach u S chw arza  i Hein-

„ B. F . Schrodera. 
w  D z i k ó w * 6  u J t Brudzińskiego.
^  S S  . . H a ,  Janickiego.
'  T o iip  u J- M asłow skiego. 

J a r o s ł a w i u  u Ign. Baiana.
K o ł o m y i  “  N o w ic k ie g o  a p te k a r z a .

-  u  S c h le s i n g e r a  a p te k a r z a .

w Ostrawie Mor. u A. Jastrzębsk iego  
w Przew orsku u S. Ke'lertt-

u F . K u h n a . 
w Przem yślu u G a id e ts c h ju  i Syna.

u  Edw . M ichalskiego. 
w Rzeszowie u j .  S c h a i t t e r a .
W Rozwadowie u K a r o la  Marescha. 
w Sokołowie u  Singer®;

zego.
w W ieliczce u B. W ontorek  wdowy, 
w Zaleszczykach u  Joz . K odrębskie- 

go &  Comp.

w 
w
W u F ra n c iszk a  Borschil.
we L W O W i e  u K onst. Isk iersk iego . ^

Cl a ^ g r r i i a ^ m  ^TCrnbjk.i!IÓW’ ^ t<łri!y ,>y sol,ie teg°ś- raczą sie zgłosić wprost albo do
K l r o h m a y e r a .  i  S ^ a  w ^ & a k o ^ e j  aibo też do Sfe ia ^ u Ł̂ ^ H „ ° ' £ ” eBy*k o ^ e B ?  w  K o r n e u b u r g u  -  i bedą

Antoni Kłobukowski Rodaktor odpowiedzialny

zaraz. P« nastąpionćm obopólnem porozumienia w czasopismach  ̂ku wiadomości publicznćj podani. (1 7 9 0 -1 -6 )

CsopIMfAt' Anion* rzfdzea draksra*'.t) rek ar ni


